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Nowy & r a i r t  czesiiBj 
P&lifyM z a g r a n i e m ! .

Au4ypolsk|e  Intrygi rosyjskich dy­
plomatów.

Lwów, 1. kwietnia.
(N.) Już od szeregu miesięcy 

,10żną było zauważyć, że czeska 
*°Htyka zagraniczna w kracza na 
fiovv’e tory.

Państw a En tenty  są o tem dosko- 
poinformowane: w yczuw a tc

jjoskonale Moskwa i również Char- 
'^ v ;  nie widzi tego, lub przynaj­
mniej udaje, że nie widzi War- 
*z a w a ...

Po ostatniej klęsce dyplom atycz­
n i  poniesionej prz.ez Benesza na 
konferencji Malej Entcnty. stało się 
Msp.em, że Czechosłowacja nie zde- 
,a silniej uzasadnić konieczności 
!&tnie<nia Maiej Enienty. a tem sa- 
Dern zapewnić sobie pierw szych 
skrzypiec w tym koncercie zaim- 
“ rowizowanym przez Czechów.

Co raz silniej uderzają glosy po­
szum ienia miedzy Rumun ją a Wę- 

znajduja się na

Getta
Półedyrissego
egzem plarza

Na d .vorcach  
kolejow ych  

ro?a L w ow em

3 0 0 . 0 0 0  i p .  1 0 . e e ®  ! : t .

R e d a k t o p  K a c z e l n y s  J E R Z V  K O N A R S K I.

Telefon Redaktora Naczelne j o  230.
Telefon dom ow y Redaktora N aczelne** 192.

H a s z  f e i i e t o n .
Lwów. 1. kwietnia.

Zwracam y uwagę naszych Czy 
tętników. że z dniem dzisiejszym 
rozpoczynamy w felietonie druk. za 
powiedzianej już poprzednio, orygi­
nalnej polskiej powieści senzaeyinej, 

Jerzego Bandrowskiego pod tyt.: 
.„To Ty“ Szkarłatne Romanetto.

Pow ieść ta, łącząca pierwiastki 
Swojskie z egzoty/mcm, a realizm  
z jrietafizytką, śmiały ero ty zm  z rui 
stro jam i po ety ck im i i zajmująca fa- 
inifą, obudzi z a p ew n e  n a jż y w sz e  za  
in te re s  Gwarnie C zy te ln ik ó w  na rów ni 
z inrrymi u tw o ra m i tego ulub ionego  

au to ra .

palili, same W ęgry 
k i tu j  drodze wewnętrznej kónsoli- 
'ke.ii, a płaszczyzna tarć między Ju- 
- Osławią a Włochami z węży ta się 
^  ostatnim czasie bardzo.

Nawet przejściowy kurs filonie- 
^'■ecki zainicjowany przez byłego 

' ^ remiera T uk ara spełzł na niczem 
Vvobec zdecydowanej opozycji cze- 
skieh kół narodowych.

Sama P raga dzisiaj najlepiej ro- 
zhniie, że znajduje sic w przededniu 
zkPehiego odosobnienia w Europie 
Jodkow ej. Po szeregu niepowodzeń 
ba terenie europejskim i środkowo­
europejskim kieruje sic Czechosło- 
k ^ i a  na stary , wschodni szlak... dc 
Rosji.

Czechosłowacja rozpoczyna na 
tl0vv0 k ,lrS rosyjski, na widownię 
^Wstępują na nowo starzy  rusofile 
Czescy z dr. Karolem Kramarzem na 
C/‘Cle, a Kramarz to personifikacji 
Wsze eh s ł o w i a ńsk i e j, względnie filo- 
rr>sVjsk:ej idei.

Nowy kierunek czeskiej polityki 
^granicznej nikogo zresztą nic 
^ziw i. Każdy Czech iest w  głębi 
SxVc.i duszy' rusofilem, przytem  nic 
ha.leży zapominać, że Czesi uważają 
yos.ic za główny rynek zbytu swo- 
ph wy robów przemysłowych.

. Hr. Benesz, jak zawsze, znajduje 
w  kropce. Dopiero po uznaniu 

N°s.;i przez Anglie i W iochy rozbić-

lu ś sH m p c ja  i b  Bonk  Folslti
przeszła wszelkie oczekiwania! 

9 0  proc. p o k ry ty  p rz e z  kapitał p iy w a tn y .
(Telefonera od naszego korespondenta).

-  - Warszawa. 1. kwietnia.
Subskrypcja  prywatna akcj i  Bnoku Poisn .ego  prel iminowana 

pierwotnie na 6 0  procent  ca łe j  sumę zakładowej  przeszła 
wszelkie  oczekiwania.  Według ostatnich obliczeń subskrybenci 
prywatni pokryli 9 0  procent  sumy zakładowej.  Oczekiwać wobec 
lego należy, że F^ząd zmniejszy swój udział w kapitale Banku 
Polsk iego.

Franie walor. 1 kwietnia 1800090 
Frank walor. 2 kwietnia 1800000 
Frank kolej od 1 kwiet. 1800000 
Frank poczt. od 1 kwiet. 1800000 
Frank tytoń, od 1 kwiet. 18000GO

swe dyplomatyczne rękawiczkirą
1 na łamach swego oficjalnego orgii-
bn „Czeskiego S!ow a“ ośw iadczy
^C: -.przedewszystkicm Ruś zakar-
k e k ą  należy przyłączyć do Rosji.
khliew aż Czecltom nie wypada
d zielić  narodu rosyjskiego na Wiei-
^nrosian. Maloro9*an i Białorosjan;
balety dalej wyprowadzić do Rus:
^k a rp ack ie j język rosyjski, jako
K^anincję • /.realizowania planów
^ zy lą e /cn ią  Rusi Karpuekici do Ru 
«ii“.

W myśl intencji czeskiego rządu, 
k tóry  sam uważa Ruś Zakar packą 
niejako, za pro w izorjmn dla przy­
szłej Rosji, przysposabianie tej pro­
wincji na przyszłą gubernię rosyj­
ską znajduje sic w pełnym toku.

Najlepiej ilustruje obecne stosun­
ki w Rusi Zakarpaekiej prasa n- 
kraiuska, która oczywiście nic może 
przeboleć roz\#i.afiych iluzyj swoich 
o Czechach.

„Zal).ra\va“ z 15. stycznia w ar­
tykule o słowiańskiej wzajemności 
pisze m. im: .-Czeska republika, któ­
ra dotąd uchodziła za w zór toleran­
cji, zaczyna powoli zrzucać mavske, 
urzędy czeskie nie uznają ukraiń­
skich św iąt cerkiewnych, zamykają 
szkoły ukraińskie, odlhywa się pla­
nowa kolonizacja czeskich legioni­
stów/ na czysto ukrałftek. terenach**-

Nasze ukraińskie gazety unikaty 
dotychczas niemiłego tematu o eks­
terminacyjnym pochodzie Prusaków  
Słow iańszczyzny na Zakarpaekiej 
Rusi, aby nic utracić z rak  ahilu 
przeciw Polakom. Te śmieszno 
względy dzisiaj nic istnieją, albo- 
wdem Polacy zna ja doskonale sto­
sunki na Zakarpaekiej Ukrainie.

Nic pora dzisiaj na roztrząsanie 
zniweczonych marzeń ukraińskich 
o Czechach. Ukraińcy dzisiaj najle­
piej wiedzą, że w polityce senty­
ment nie popłaca, w szak właśnie 
panowie z pod znaku „Zalira\vy“ 
byli tylko atutem  politycznym w re­
ku Czechów przeciw  Poisce. Rozu­
mie się, żc tylko tak długo, dopóki 
nie uznano wschodnich granic Pol­
ski.

•\rlvkuł ..Czeskiego Słowa** jest 
niesłychaną prowokacją.

Nie nałoży zapomnieć, że w P ra ­
dze bawi obecnie cały sztab polity­
ków  i publicystów rosyjskich z prof. 
Pogodinetn na czele, którzy  bez­
ustannie judzą i intrygują przeciw 
Polsce.

Szerokotorow y kurs Czechosło­
wacji jest też ich główną zasługą.

W  tej niezdrowej atmosferze me­
galomania Czechów w zrasta  do nie­
pokojących rozmiarów. Zaślepieni 
w rosyjskim sąsiedzie nie widzą 
polskiej bariery z krwi i stali, która 
niejednokrotnie dawała dowody 
niesłychanej wytrzymałości, celem

uchronienia polskich granic w tej 
części kraju.

Na ostatnią prowokację o czesko- 
rosyjskim korytarzu należy dać za­
służoną odpowiedź.

W arszaw a ma głos!

Z R]djf ffiiiiisfife
(T elegram  „G azety L w ow skiej*.f 

W arszaw a, 1 kwie nia.
Rada Ministrów w dniu 31 mar­

ca br. pow zięła i mtępu ąre uchwa- 
ł / :  Zm anę a.t. 14, 17, 12 s atutu 
Związku zaw odow e'o pracowni ów  
kolejowych Rzplte* polskiej, rozpo­
rządzenie uchylające ro porządzi- 
n e z dnia 14 marca 1919 w spra­
wie ulwo zen.a Komisji dla kont o i 
zużytkowania i rozdzia'u gm chów  
państwowych, p r o e . t  ustawy o 
opłatach stemp!owycn, pro-akt usta?
wy o monopolu spirytusowym. 

 —o. - — -

Pracniesieith dyrekcji kolejowej 
z Gdańska do Polski.

(Telegram  „G azety L w o w sk ie j').
Gdańsk 31 marca.

„Baltische P esse" dorosi: Przed­
stawiciele Polski i Gdańska doszli 
do porozumie;ia w G newie w 
spraw e przeniesienia siedziby dy­
rekcji kol jowei z Gdańska na te- 
lytorjum p ilsk ie. Do 1 czeiwca  
sprawa po ostanie niezmieniona 
przemesienie nastąpi dopiero na 
zasadzie ścisłego porozumienia 
między Rządem Polskim a władza­
mi wolnego miasta.

W y s t a w a  b r y t y j s k a .
Dwór królewski na czele wystawy. —  Gigantyczne rozmiary 
i wszechstro nność działów — Niebywzłs uroczystości ,  rozrywki 
i igrzyska. —  Londyn ocz ek uje  mil iona przybyszów. —  Zn - 
rżenie  wystawy dla świata- —  Czy P o l sk a  winna wziąć udział

w wystawie?

Lwów, 1. kwietnia.

Za tiie-spelna cztery  tygodnie
otworzy swoje goścrntie podwoje
dla całego świata kulturalnego, ,uaj- 

,większa, jakie dotychczas widzia­
no, w ystaw a połączonych dominiów 
i król. brytyjskiego w Londynie o 
charakterze wszechświatowym. Na 
czele tc:i i|co’osuiLne.i a tak ważniej 
dla ogólnego doasobku kulturalnego 
imprezy, stoi książę Walii z całym 
dworem. Do komitetu w ystaw ow e­
go zaangażowali się najwybitniejsi 
znaw cy ze wszystkich dziedzin
życiu społecznego, przem ysłow cy 
i finansiści, dziennikarze i artyści,
inżynierowie i lekarze kwaterm i­

strze portowi i miastowi. Jednem
shiweni to wszystko, co W. B ryta­
nia’ posiada wybitnego, bierze udział 
w tem wybifcncin dziele. Zrozumia­
łem też jest olbrzymie zaintereso­
wanie. jak :ie wywoiaśa sam a w ia­
domość o orgałtitzowaniu się londyn 
skiei w ystaw y na obu półkulach. 
W ślad za tem poszły olbrzymie 
przygotowania, ozyntioine we w szy­
stkich prawie krajacłt celem godne­
go obesłania w ystaw y i ja>k naitlum 
niciszego jej zwiedzenia.

Rozmiarurni przew yższyć ma 
najw iększą, jaka dotychczas miała 
miejsce, w ystaw ę chicagowska z ro­
ku 1885, a o jej splendorze 
i gotujących się na iriej ni ospo-
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dziankach krążą już dziś w  An-
g ti i Ameryce istne legendy.

Miljoti funtów szterlingów po­
święcony został na budowę i u rzą­
dzenie sarny/cli tylko miejsc roz­
rywkowych, w idowisk sportowych 
festynów  ogrodowych, koncertów i 
igrzysk sportowych.

Program  obejmuje szereg kon­
certów  radiofonicznych, corsa i 
wałki kwiatowe i wielo, wicie "in­
nych rozryw ek celem uprzyjemnie­
nia czasu zwiedzającym.

Mieszkania i kw atery  przygoto­
wano prawie, dla miliona osób, a 
cały tonaż okrętow y zmobilizowany 
został celetn przywiezienia do brze­
gów Albionu ze wszech części świa- 
ta chęitnych zwiedzenia w ystaw y 
białych i kolorowych gości.

Jakkolwiek stosunki finansowe 
,i chwila odradzającego się pieniądza 
polbkiego niekorzystne na ogól na­
stręczają w aminki do wyjazdu do 
Anglji i pewni jesteśmy, że odezwĄ 
się glosy sprzeciwiające się obesła­
niu w ystaw y, względnie jej zw ie­
dzaniu, to jednak niepodobna niedo­
ceniać korzyści, jakie udział w niej 
przedstawia dla całego świata, a 
tern samem i dla nas.

Na w ystawie angielskiej w yła­
niają się dla nas możliwości naw ią­
zania stosunków z narodami z naj­
odleglejszych zakątków  świata, zo­
baczenia w szystkich możliwych cu­
dów przemysłu i rozwoju handlu lą­
dowego i morskiego. Architektura, 
technika, rozwój rzeźb i malarstwu, 
całej kultury i sztuki w  porządku 
heraldycznym znajdą umieszczenie 
w pawilonach w ystaw ow ych. Upra­
wa roli na wszystkich glebach i we 
wszystkich klimatach, ogrodnictwo, 
sadownictwo, kultura roślin egzo­
tycznych przedstaw ią się tam bar­
wnymi obrazem. Jak widzimy ,przeto 
dla rolników w yłania się również 
bardzo ciekawe studium.

Rozwój teatru a przedew szyst- 
kiem reżyserii we w szystkich prze­
jawach od najstarszej do najnowszej 
modonustjłctzinci, rozwód kinemato­
grafii, radiotelefonii, najnowsze na­
rzędzia lekarskie zachwycać będą 
oczy artystów  i reżyserów7' teatral- 
ppm a a B - i f i

Nominacja senatora Karpińskiego
na Prezesa S inku  Polskiego,

(Telejra/n „Gazet* LwowakieU.ł

W a rsza w a , 1 kwietnia. 
„M onitor P iski“: Prezydent

Rzpitej postanow ieniem  z dnia 29 
uarca br. zam ianow ał na p o d sta ­

wie art. 35 s t.tu tu  Banku P o lsk i;-  
ąo (Dziennik ustaw  Rzjdtej p< lsklcj 
Nr. 8, poz. 75) S tanisław a K arpiń­

skiego na okres 5-lefni prezesem  
B inku  Polskiego.

Na m iejsae senatora Slanisław  
K arpińskiego prezesa K om it.tu 
organizacyjnego Banku B osk iego  
wchodzi A leksander Jackow s i 
(Zw. Lud. Nar.) z listy w ojew ódz­
twa łódzkiego.

Hszidzle FronojT.
tTelerram własny „Oasety LwowakJrf*!

Pogranicze sow., 31. marca.
Przed kilku dniami wskazaliśmy 

w „Gaz. Lwowskiej" (w Nr. 70 z d.
23. z. m.), iż prawdziwą przyczyną 
odmówienia przez Chiny ratyfikacji 
układu z Rosją sow., co, jak wiado­
mo, spowodowało nadzwyczajne za- 
vstrzenie sto.iunków chińsko-ro-syj- 
skksh i naw et groźbę nowel w ojny, 
miał być — z punktu widzenia so­
wietów — nacisk na rząd Chin ze 
strony Francji i innych mocarstw, 
które r/ekom o obaw iały się, że Chi­
ny dostaw szy się pod wpływ  Rosji 
będą starały  się oswobodzić z pod 
„jarzma imperialistycznego".

Obecnie ogłoszona została w 
Monkwie odezwa do ludności, w y­
datna przez prezesa rządu moskiew­
skiego — Kalearina, \y której to 
edezwie znajdujemy oficjalne po­
twierdzenie tej jedynie przez nas

zanotowany} prawdziwej przyczyny
konfliktu. Kuleniu całą tę klepkę dy­
plom atyczną Rosji Przypisuje S ta­
nom Zjednoczonym i Japonii, a 
szczególnie — Francji, która ciągle 
jeszcze patrzy na naród rosyjski, 
jako na „zbuntowanych niewolni­
ków". Kalenin napomina dalej Po- 
incare-go i burżuazję fraincuską, by 
pamiętała o tem, że właśnie w  cza­
sie w ojny światowej Francję u ra­
tował od zagłady „chłop rosyjsku", 
k tóry  potni ós ł tyle ofiar na rzecz 
Francji (ofeuzywa armii Brusiłowa 
i Samsonoy/a, w ysyłka korpusu ro­
syjskiego do Franci iitd.). „A te r a z — 
z gniewem Podkreśla Kałenin — 
Francja w alczy przeciwko nam, za­
graża wiszędzie naszym  żywotnym  
interesom" jtd- i konkluduje, że „Ro­
sja tej zdradzieckiej roli Francji 
nigdy nie zapomni"

Sprrwr por. Haufergo.
(Telegram „Gazety Lwowskf«rŁ 

Warszawa, 31. marca-
W związku z art., jaki \v drd11 

15. marca br. pojawił się w  .i>rśml< 
„Nasz Przegląd" Nr. 75 w sPra-wk 
por. W acław a Ilauikęgo, obwirtio- 
negc o zabójt-tu-o w pociągu ni 
dworcu Podzamcze niejakiego Lio4* 
kiera, wyjaśnić należy, że  za zuod* 
dowódcy właściwego prokurator 
przy wojskowym Sądzie cflaregowym 
Nr. VI. we Lw ow ie w  dniu 12. maf* 
ca postawił w tam tejszym  sącteR 
wniosek o wdrożenie śledztw* są­
dowego przeciw  por. W acławowi 
Hauke, odkomenderowanemu na 
studia Politechniczne we Lwowie o 
to, że 5. m arca br. o g. 18 na dwttf* 
cu kolejowym Podzamcze we Lwo­
wie uderzony przez osoba cywilna’ 
Linskera, handlarza koni zc Zioczó^ 
wa ręka, w twarz, użył swej brom 
i strzelił do tegoż Lki.kcra. raniaS 
go w  pachwinę, w następstwie cze­
go Linsker w dniu S. marca zakoń­
czył życie. Sędzia śledczy zawezwał 
w tej sprawie świadków na dzień
24. m arca br. W edług w.izclkicg0 
praw dopodobieństwa śledztwo bę­
dzie ukończone w pierwszo., 
wie kwietnia br.

Kronika k t a f i s m

nych i kitiowycii, m żjw erów  i le­
karzy.

Szersze omawianie doniosłości 
w ystaw y  'brytyjskiej i jej znaczenia 
byłoby bezcelowe, niepotrzebne i 
jałowe. Po-daliśmy tylko ogólny za­
rys w ystaw y, w tym celu. aby zwal­
czyć fałszyw y pogląd, jaki się dzi­
siaj słyszeć daie wśród laików, ja­
koby w ystaw a kw ietniow a była tyl­
ko rodzajom targów.

Reasumując w szystko powyższe 
w yrażam y nadzieję, że Rząd polski

w zrozumieniu interesu, jaki dajć 
może zaznajomienie się dokładne 
z wszystkimi przejawami życia ikwl- 
turainego i gospodarczego, którego 
doskonałym reprezentantem  będzie 
w ystaw a brytyjska, ze swej) srfrony 
uczyni w szy tk o , aby obywatelom 
sw oim  ułatwić wyjazd i korzystanie 
w  jak najdiogodniiejszych warunikach 
z tego przeglądu całego kulturalne­
go dorobku ludzkości.

  ......  Aleksander Z.

—  Rząd angielsk i w n /ós! n o w y  T>rCy 
jekt u s ta w y  o ochronie lokatorów . W ła­
śc ic ie le  dom ów  m ogą w myśl p r o je k t  
w yp o w ia d a ć  m ieszkania, m uszą jedna* 
dosta rczy ć  lokatorom  km ego.

— Pierpottł Morgan przybył do Ated
i od b ed z ie  k( u fe re n c ję  z p rezy d en tem
m inistrów  i gubernatorem  banku naro­
dow ego .

W  dniu 1. kw ietnia , jako w dniu ®- 
fSoszea ia  w y io k u  w  procesie  HJttlW* 
zakazane z o sta ły  w sre lk ie  zgromadzenia-

—  P re ze s  Kom itetu w y k o n a w czeg o  J 
prezes Zwia-zkn republik so w ie d a c ii  P°‘ • 
stanow ił; ndzkelić am nestji niektórym  }  
pośród sk azan ych  N iem ców  nudwolżan- 
skreh.

—  A teńsk ie  koła  francuskie informuj*, 
że  firma Schneider i C reuzof o św ia d czy ­
ła g o to w o ść  udzielenia Grecji kredytu do 
sum y 220 mdjemów franków  iranciisk ico, 
na bu dow ę okrętów' w ojenn ych  grec­
kich w  dokach francuskich S p la ta* '6 
kredytu  ma n a stęp o w a ć  w ratach rocz­
nych.

I 1 nu
JERZY BANDROWSKI. 1)

T O  T Y ?
SZKARŁATNE ROMANETTO.

ROZDZIAŁ PIERWSZY. 

I.

Tego wieczoru Jan Oksza grał
Geniusza w ..W yzwoleniu",

Nie lubił tej roli.
Wiedział, że — podobiiie, Jak 

trumna ś\v. Stanisława w „Bolesła­
wie Śmiałym" — tak i ten snujący 
się po scenie posępny Gcnjusz w 
ciemno-zielonej szacie, śniedzią pa­
tyny przysypanej, 'jest właściwie 
rowem  wcieleniem marmurowego 
komandora. Strach brał go na myśl, 
jak uparcie wciąż plenią i mnożą 
się widma, jak nigdy nic chcą zejść 
ze sceny. Miał wrażenie, że grając 
tę rolę wdycha w  siebie tchnienie 
śmierci. Skutkiem tego grał opornic, 
jakby łamiąc się ze samym sobą, 
niechętnie.

Prócz tego ogarnęło go znów to 
znane mu tak dobrze, dziwne, nie­
mal chorobliwe podrażnienie i zde­
nerwowanie, niepokój połączony 
zarazem  jakby z przeczuciem, stan

graniczący z owym stanem, jaki w 
psychologicznym procesie bohate-

. rów Dostojewskiego (poprzedza i za­
powiada nadchodzący atak epilepsji. 
Było to, jakgdyby nad duszą, czy 
nad myślą, -nad w e wnętrz neni po­
czuciem życia zaiwisł z rozpostar­
te mi ogrotnmemi skrzydłami ponury, 
groźny, czarny ptak. Ten cień zło­
wrogi milczał, ale nie ustępował, 
rzucał na duszę chmurę przygnębie­
nia, ciężył niemiłosiernie strwożo­
nym, zaniepokojonym myślom.

Oksza snuł się po scenie Prawie 
nieprzytomny, roztargniony, zasłu­
chany w ten swój w ew nętrzny nie­
pokój. Miał wrażenie, że wszystko, 
co go otacza, w szystko co widzi, 
s}y:.K y i robi, jest nieistotne, bez 
treści, m artwe. Nawet słow a są ty l­
ko cieniami słów. Idealne, istotne, 
prawdziwie żyw e jest tyiiko to Nie­
znane, to Niezapomniane, lecz nie 
dające się Przypomnieć, straszne, 
wołające przez niezbadane odmęty 
wieków.

Czyżby to była Śmierć?
Może być. ,
Śmierć jest tu, w śród zastygłych 

w bezruchu chorągwi i sztandarów 
Pod sklepieniem wzniesionej sztucz­
nie katedry  wawelskiej Tu ona 
krąży, pośród ludzi rozmodlonych,

mlepionych, a nosi 'ją na sobie on, 
Oksza. Za chwilę stanie nad otw ar­
tym grobem i zacznie wołać ca ły  
naród, aby w raz z nim zstąpił do­
browolnie w  podziemia.

Możliwe jest, aby cały naród 
skonał na wieki?.

Możliwa jest wieczna śmierć?
A otóż, mimo w szystko — nie!
Coktolwieikby było — cóż można 

w iedzieć? — Oksza czuje napowme, 
że nie.

Śmierć! Śmierć!
To właśnie to złudzenie, które 

mu robi tak obrzydłą tę rolę połys­
kującego szmaragdem patyny spiżo­
wego Posągu, ze spiżowemi liśćmi 
waw rzynu na czole. W idm em  jest 
ton genjusz, złem , zwodndezem wid­
mem, ponieważ głosi śmierć, której 
niema.

Woła ludzka jest nieśmiertelna.
A w tem  Oksza drgnął, w patrzył 

się przed siebie w  czarną, dyszącą 
wzruszeniem widownię, skanśeniał.

Nie widział nic.
Ale czul, że ktoś wbił mu w  ser­

ce spojrzenia ostre i przeszywające, 
jak promienie słoneczne.

A po chwili z ciemuaśoi błysnęło 
ku niemu dwoje oczu, oczu dalekich, 
patrzących jakgdyby z dna otchłani, 
z drugiego brzegu przepaści, oczu

krzyczących, wołających pomocY* 
oczu, tkóre — czuł to — miały ńo 
niego prawo-, oczu jedynych na 
ś wiecie.

I chw ycił go wielki ból i wielk** 
gorżka żałość nad tem, że tych oc3U 
najdroższych, od dziecka doń woła­
jących, znaleźć nie może. że <tve 
może zbudzić w nich b łęk itny^  
iskierek szczęścia, że nie może wY( 
robić z  nich cichych łez rados^ 
(ponownego poznania.

O męko wiecznej tesknoty i bez­
nadziejnego poeszuikiwama!

Podciął go  chyżym szeptetó 
uufler.

Oksza zebrał się w  sobie, £*Pa" 
liięttał.

Potoczyły ssę uroczystym rJ^' 
mem obrzędowego zaMocra sferasZ' 
ne, jak gtfytoy z grobu SEeptaflfi; 
słow a wezwrurtra, ściągające naród 
cały w przepastną nioaść zaświa­
tów.

Dźwięczny, śpiew ny baryton 
szy pełen był melancholii, bezgr*' 
l icznego smutku, nogardy życ*** 
beznatnięłinej radośri sainot**^®' 
stwienia. Było to  jak gdyby śmferć- 
śpiewała ową tajemniczą, św i^ft 
kołysasikę.

I Na scenę z  krzykiem wpadł Ko«- 
I rad. (C. d- a-)
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D rop do porozumienia.
II.

ćw ów , 1. kwietnia.
, Gdy xa§ społeczeństwo polskie 

i -^ łośredn io , Przez autupstę pozna 
'^ o ś ć  żydow ską, wówczas ustąpi 
^^iedino ujn-zed/zenie, niejedno niyl- 
ne Pojecie. W ówczas Polacy sic 

-c-konają, żę szowinistyczna i na- 
fi°naiiajtyczna agitacja -wjwowadzila 
lc,h w położenie bez wyjścia, nie 
gające w  stosunkach rzeczywistych 
ządneso uzasadnienia. Albowiem 
goliło każdemu nap żydów  iw a - 

równocześnie za kapitalistów 
'bo lszew ików , równocześnie za re- 
^Oloiiistów. i w ywrotow ców, ale 
24 skończonych glu.pców lub pozba­
wionych zm ysłów  nie można nas u- 
i'v-ae. a  takimi nrustieiibyśmy być, 
Gdybyśmy żyjąc od -kilkuset lat na 
spodach polskich. 'będąc obecnie o- 
bywatclami Państw a1 polskiego byli 
jPpsam i tego państwa, dążyli do je- 

zagłady, wogóle brali udział w 
jakiejkolwiek .robocie antypaństw o­
w i .  Dlaczego, w ctzyim interesie 
Mielibyśmy fo czynić? I dlaczego 
*e«o samego nic czynią żydzi aa- 
Dclscy, francuscy, w łoscy odnośnie 

swych państw ?
Ale jest inna wersja, ta, którą 

Zrecznie w yzyskuje artykuł p. t. 
-•Nie tędy!" — Nie ludność żydow- 
ska ponosi winę, lecz sioniści. Ich 
r^liityka jest .,ryzykowną, niedoj- 
•rz^łą, lekkomyślną — Obłędną". Oni 
"Wzmacniają nastroje antysem i­
c ie " .  Pomijam okoliczność, że jest 
ł° 'wygodna wym ów ka ukrytych i 
Wstydzących sie antysem itów . Biią 
e'Vdów, a mówią, że mają na myśli 
Sk>nistów. W ażnjejszem jest, że ta 
°dsłania się głów na może przyczy­
na nieporozumień między'’ Polakami
* żydami, t. j. nieznajomość stosun­
ków żydowskich po stronic Pola­
ków. Inteligencja polska, publicyści 
i Politycy polscy' wiecej może wie- 
ózą o Chinach i Japonji, aniżeli o -1- 
'liljoiLowej ludności, żyjącej na zie­
miach polskich. Gdyby tak nie było,
■o i zdanie o sionistach i ich dąże­
niach musiałoby brzmieć nieco ina-
czej.

Sioniści polscy są częścią skla- 
óową wszechświatowej organizacji 
sk>nistycznei i razem z nią dąiżą do 
Odbudowania siedziby narodowej __ 
. ^  żydów w Palestynie. Cel, który 
lest uznany przez najw iększe pan- 
?^-'a św iatowe jak Anglia, Francja, 
Włochy, Stany Zjednoczone Amc- 
TVki Ltd., jako zgodny z ich wolą
* Znajdujący u nich pełne poparcie. 

aństwo wielkobrytyjskie otrzyma-
0 umową m iędzynarodową mandat 

Pad Palestyną z wyraźnern zada- 
r,em zbudowania tamże siedziby 
harodowci dla żydów. Organizacja 
NPnistyazna zaś tąsamą umową mię-
2ynarodo\vą uznana została za le- 

Kainą reprezentantkę całego na 
sWiecje %v rozprószeniu żyjącego 
T’arodu żydowskiego ja k o  Jcwisch 
, ‘Scncy, która ma radą i czynem 

Pomocną państwu mandatowc- 
^  P iz y  realizacji powyższego za­
d n ia . Sjoniści polscy wedle sił i mo 
^ o śc i współpracują przy dziele od- 
wtdoy-y Palestyny. Dążenia takie 
j-hyba zasługują na poparcie wszyst- 
k>ch ludzi dobrej woli, zwłaszcza 

kratach, gdzie ludność żydowska 
2yje w wielkich, zw artych masach.

A tu w kraju? Sioniści. jak \vo- 
^ ł e  w szyscy reprezentanci żydow-
1 y w Sejmie dążą do zapewnieni \ 
hdaiości żydowskiej należnych ;ej 
^  Podstawie Konstytucji i innych

law praw ludzkich i narodow ych 
zapewnienia jej możności spokoj-

Jak będziemy w przyszłości oliiczać drożyznę?
tTehgtaai „Gazety Lwowskiej"),

W arszaw a , 1 kwietnia.
„Kurjer Polski" dow iaduje s 'ę , 

że i rojektow any system obliczania 
d ożyzny wed e parytetu zlotr czy 
też kursu dolara został zaniechany. 
M inisterstw o spraw  w ew nętrznych

na podstaw  e opmji m inisterstw ,. 
p racy i opici i rpoł C2 n j o ra z ,m i­
ni tterstw a skarbu  ośw iadczy.o się 
ta  utrzymaniem dotych zasowego 
obliczania w skaźnika w zrostu ko­
sztów utrzym ania.

Benesz przyjeżdża do t a i m y ?
P raga 31 marca.

Pism a donoszą, żj dr. B enesz 
uda się w maju do W arszaw y, 
celem om ówienia osobistego  sp raw

TTeJetram „Gazety Lwowskiej*?.,
niezała wionych między P olską a 
Czechosłow acją ,N . Fr. P ie s s e “ 
p daje, że doniesienie to wymaga 
j szczc potw ierdzenia.

L i k w i d a c j a  s a o w o d s i .
Wisła pod Warszawą opadła.  —  1 0 3  kim. kwadr, pod wodą.— 

THas^ » o d ^  i iedu s p a w a j ą  do m ; r z a  normalnie,

{Telegramy „Gazety Lwowskiej”.)

-W a rsz a w a , 1. kwietnia.
W ciągu dnia wazora-szego i 

dzisiejszej nocy w oda na Wiśle Pod 
Wapszawą stopniowo opadła. Z ni­
żej połoBoeiych miejscowości woda 
ustajpiła. Nu ulicy Czerniakowskiej, 
najbardziej iposzkodowaney przez po- 
wódź, przywrócono ruch tram w a­
jowy.

Stan wody na Wiśle do Nowego 
Dworu opadł. Od Modlina woda nic 
opada w obec wielkiego praopływu 
Bugu i Narwi. Na terenie wojew ódz­
tw a warszaw skiego zaiajdiije się ;pod 
w odą blisko 100 kim. kwadratowych. 
W siała  nie tylko W isła, ale także 
cały szereg jej dopływów  i rzeczek 
oraz jezior. S traty  ogromne. Ogro- 
dowizny i jarzyny zn lzczone. Akcją 
ratunkow ą kieruje W ojewoda1 Suł­
tan wraz z zastępcą swym M anten- 
flem. W szędzie tw orzą się komitety' 
ratunkowe.

Gdask, 31. marca.
Położenie na Wiśle pod Gdań­

skiem i przy ujściu polepjza sic. 
Zarów no m asy wody, juk i lodu 
splywatą do morza .normatole. W e­
dle wszelkiego prawdopodobień­
stwa powstanie zatoru iest w yklu­
czane. Od wczorajszego rana woda

Wiedeń, 31. marca.
Sobotnie posiedzenie konferencji 

sowiccko-ruinuuskic.i zostało o<lł<j- 
żone na poniedziałek popołudniu, 
gdyż na ostatnicm posiedzeniu oka­
zało się, żc spraw y terytorialne w 
dyskusji w yw ołują duże trudności 
Przedstawiciele obu delegacji odbyli 
konferencje z ministrem drem Grim- 
bergerem, na której ten ofiarował 
swoje usługi w tej sprawie. W zwią­
zku z wynikiem narad delegaci so­
wieccy odwołali sic telegraficznie 
do Moskwy, a posiedzenie odłożono 
do poniedziałku

„N. Fr. Prcssc" donosi: Według 
wszelkiego prawdopodobieństwa ro­
kowania rosyjsko-rumuńskie zostały

na Wiśle opaida. Do dnia dzisiejsze­
go poziom w ody obniżył 3ię o 
18 cent.

W łocławek, 1. towietnia.
Most 'koło W łocław ka udało się 

uratować. — Komunikacja kołowa 
przez most w Płocku mimo pew­
nych uszkodzeń cutrzymana. W  W y­
szogrodzie most również uszkodzo­
ny, zerwanie 4 izbice. Pozostałe jed- 

aik części dzięki akcji ratunkow ej 
trzym atą się. W  Grudziądzu ulica 
portow a jest zalania wodą.

Kraików, 1. kwietnia.
O kręgowy urząd robói jHJtóicat- 

inycii ogłasza naęJtępażjące dane o 
stanie wód w  dniu 30. m arca: W i­
sła—Kraków od wczoraj w<>da opa­
dła o 41 cent. Wfeła Pustynna i 
Dw ory od w czoraj woda optadia o 
13 cent. na obu stacjach. Soła—Ży­
w iec woda opadła o 1? cent. Śnieg 
pada, lecz taje. Soła—Oświętcim 
woda opadła o S cent. Dunajec—N. 
Sącz woda opadła o 5 cent. W Prze 
myśht od wczoraj do godz. 12-te'j 
w południe uta,n w ody podniósł się 
do 445 cent. ponad stan normalny. 
Następnie do godz. 8 mino dnia 30. 
marca obniżył..się do 365 cent. po­
nad stan normalny,

THin. G ii iberger  ofiarował swe usługi.  —  D e le g a c ja  rumuń­
ska nie cFus <lcpus:ić do dnskusji nad sprawą granic.

(Telegram „Gazety Lwowski*!"),

dziś przerw ane bez powzięcia ja­
kichkolwiek uchwał. Jeżeli w ostat 
niej chwili nie nadejdą instrukcje 
dla obu delegacji, któreby umożli­
wiły dajsze  prowadzenie rokowań, 
można je uw ażać za rozbite. Dele­
gacja rosyjska zaproponowała ple­
biscyt w Besarabii, na co delegacją 
rumuńska oświadczyła, że nie może 
dopuścić do jakiejkolwiek dyskusji 
nad sprawą granic Już od dawna 
ustalonych. Na dzisiaj popołudniu 
zwołane jest nowe posiedzenie obu 
delegacji. Jednak wobec wielkich 
różnic zdań panujących między obr: 
delegacjami nie jest ncwnein, czy 
posiedzenie to się odbędzie.

nej i .produktywnej pracy, do amo- 
rnożliwienią je i kulturuhiego. umy­
słowego i moralnego rozwoju, sfo- 
,wcąu do w yw alczenia dla niej rzc-

eryw istego równouprawnieniu ru  
IKdu ekcmornicznem, ltolitycznem i 
kulturainem. Przyczcm  sjoniści, juk 
zresztą  cała ludność żydowska chcc

Państwm chętnie dać wszystko, co 
się Państw u należy i c<> do jego 
rozwoju jest potrzebne. Dla siebie 
żąda D'iko. jak zaznaczyłem, mo­
żności spokojnego żyda i sixrkojnej 
•pracy.

To jest w krótkich s ło w  ach pro­
gram działania reprezentacji ży­
dowskiej. a zatem także siomstów. 
Wszelkie mile twierdzenie jest albo 
wypływem  niezaiaioiiiości stosun­
ków albo chęcią mącenia wody. 
Czy w  tem leży coś potępienia god­
nego lub szkodliwego dla P aństw a? 
Zdaje mi się raczej, że taka działal­
ność powinna znaleść pełne zrozu­
mienie i pop-arcie u wszystkich lu­
dzi, rzeczywiście przewidujących i 
troszczących się o przyszłość pań­
stwa.

A cóż wobec tego znaczą te 
drobne codzienne wypadid, rozdmu­
chiwane przez demagogów do nie- 
bywa-ych rozmiarów? Czy one mo­
gą i powinny zakłócić spo-koi i zaj 
ognić stosunki? Co oznacza wnie­
sienie lub podpisanie jakiejś inter­
pelacji w' Sejmie wobec poruszonych 
tu tak wielkich i zasadniczych pro­
blemów?

Jednein słowem: poznajcie nas 
u źródła, zapoznajcie się z naszymi 
celami i dążnościami, a wówczas 
z pewnością zniknie niejeden powód 
do tarć i nieporozumień.

Dr. Dawid Scfcreiber 
poseł na Sejm.

Obrady zarządu gł. P- S. L  
„Piasta".

fCcłegraiB „Gazety
W arszaw a, 1 kwietnia.

Dnia 31 marca rozpoczęły się 
obrady zarządu głów nego stron­
nictwa P. S. L. Piast. T  matem 
obrad iest organizacja gospodarstw  
w iejskich.

. « ■ -o— •  1

Wizyta adiutanta M a  p u i o - 
sKlego w Polsce.

(Teieerani „Gazety Lwowskiej**?.
W arszaw a, 1 kwistnia.

Na zaproszenie mi.ństcrstwa 
spraw wojsk, przybywa do War­
szawy genetalny adjutar.t Jego któ- 
lewskiej Mości króla run uńskiegc 
ger. Floiescu szef oddziału opera­
cyjnego rumuńskiego sztabu gen. 
aby się zapoznać z wojskowymi 
urządzeniami w Polsce. Gen. Fio- 
escu od w :edzi również Kralów. 

Poznań i W ino .
 -------------- B  ■ mmm m

l p siedzenia trhy handlował
i

Podatki obciążające przem ys* i handel. 
— Co uiówii o tem  n o w y  prezes Izby  

skarbow ej. —  W niosk1 nagle.
L w ó w . 1 kw ietnia.

(jp.) W czorajsze posiedzenie Izby  
h a n d lo y ej i przem ysłow ej zosta ło  n ie­
mal w y łą czn ie  p o św ięco n e  ro zstrzą sa iiu  
sp ra w y  podatków , 'tałożonych w  o sta t­
nim okresie  w aloryzacji na handel i 
p rzem ysł. K w estja ta była  om aw iana  
tein bardziej w yczerpująco, ileże  na po­
siedzen iu  jawi? się prezes Izby skarbo­
wej p. ■\Veinfeld w raz z szefam i odd zia­
łów  pp. Som m ereni, Neuweitem i W ci- 
nertem .

Po odczytaniu przez referenta dra 
Munda spraw ozdania biura d z\:tu  podat- 
k o w o -sk a rb o w eso  za czas od 11, lutego  
do 31. tnrsa. rozw in ęła  sie  obszerna d y ­
skusja. która przeciągnęła  się  do tak 
spóźnionej pory, że po jej zakończeniu  
p rzew od niczący  w n iósł na przyjęcie  
reszty  sp raw ozd ań  bez czytan ia  i 
do przejście odrazu do w n iosków  na­
g łych , co Izba jednogłośn ie zaaprobo-

DYSKUSJA NAD SPRAWAMI PODAT­
KOWI. Ml.

Dyskusję nad sprawami podatkowemi 
rozp oczęło  przem ów ienie prez. Arnolda 
K olischera. który r.a podstaw ie dokład­
nych zestawień cynowych wykazywał.

\ V



,GAZETA LWOWSKA1* z dato 2. kwietnia 1924. Ii t  ostatn ie rozporządzenia Min. skarbu  
dla w ym iaru pedałku d och od ow ego  w raz  
z  innymi ciężaram i podatkow ym i i tvy-  

. nikajacym i z u sta w o d a w stw a  sp o łeczn e ­
go  stanow ią obciążen ie. jakiego przem ysł 
j handel w ytrzym ać nie zdołają. S z c z e ­
gólniej z w a c a l  się  m ów ca  

przeciw  i Kino w nemu p rzew ału tow a-  
oiu przez Min. skarbu zy sk ó w  

z . r. 1923.
dla w ym iaru podatku d ochod ow ego na r. 
192<l. P od czas, gd y  rozporządzenie z ilu. 
15 lu tego  1924 oznaczało  miernik 1 frank 
—  600 ty s . Mk. rozp. z dnia 14 marca itr. 
miernik ten zm ieniono na 1 frank - - 150 
tys. mk., co  stanow i czterokrotne p od­
w y ższen ie  podatku dochod ow ego.

7.e w zględ u  na (o  m ów ca p ostaw ił 
w niosek , by Izba w spóln ie z innemi Izba­
mi in terw en iow ała  przez delegacje  b ez­
zw ło czn ie  w  Min. skarbu w sp raw ie u- 
chyłen ia rozporządzenia z dnia i 4 marca 
b. r.

W niosek  ten przyjęto jednogłośnie  
W  dalszym  ciągu dyskusjj nad spra­

w am i podatkow ym i zabicraJi g łos ptłS. 
E iseateln . dr. Ilinatow icz, dr. H enryk  
K olischer, pr. Schirm er. r. Schntzm an. 
r, N enw elt, r. Erenkel, dr. Lilien i inui.

M ów cy  zw racali się  przeciw  m eto­
dom praktyk ow an y przez referentów  
sk arb ow ych  przy w yznaczan iu  poda­
tku doch od ow ego , przy którcm  nic są  
niejednokrotnie uw zględnian e przedkła­
dane księgi handlow ej. przec iw  w ysok iej  
sta w ce  podatku d och od ow ego , p r z y c z y n  
stw ierd zon o, że  w aloryzacja  winna o b o ­
w ią zy w a ć  od czasu w p row adzen ia  iej w  
ż y c ie  nie za ś w stecz , liniej w yrażon o  
zdanie, że sanacji skarbu nic da sic  prze­
prow adzić ty lko  ze źród eł pod atkow ych , 
że zaś zbytn ie obciążen ie  przem ysłu  
spow oduje

ucieczk ę kapitału zagran icznego, 
bez k tórego P olska o b y ć  się  nie m oże. 
W sk a zy w a n o  ró w n ie j, że  w  obecnej p o ­
rze podatków  m ajątkow ych  i in. c ięża ry  
w y p ły w a ją ce  ze socja lnego  gospodar­
stw a , które jest u nas k oszto w n iejsze , 
niż w ośc icn ych  państw ach  nie są  do 
zniesienia.

CO MÓWI P. PREZES WEINFELD.
P rezes Izby skarbow ej p. W em ield  

ze sw e  i ster /w  zapew nił, że staraniem  
iego  będzie usunąć w szy stk ie  iw ew faści- 
w ości w urzędów,atihi. z drugiej strony  
w sk a zy w a ł także na iaifoie trudności na­
trafiają referenci podatkow i w o b ec  dość  
m ało rozw%iietej niorahtości podatkow e: 
płatnfŁów.,-r

św ia d c z y  o  tein m ięd zy  tnu-emi i to, 
ze  ilość podań o idgł .w  spraw ie sp ła ty  
zaliczki na podatek m ajątkow y w y n o si­
ła 70"». Niem al \v sz v sc v  pod atn icy  pe­
w nych  p ow iatów  Dodali. że  nie inaią 
3000 frank, na podatek m aiątk. W  okóltii- 
rząd ow ych  w ezw a n o  żeb y  podatnika  
nie nżs::czvć po.ki lik unii. a b y  stać m ocno  
! tw ardo na punkcie legalności. K w est je. 
dotyczące  nadm iernego o lrck żew a  han­
dlu i praem ysłu przez św iad czen iu  na 
rzecz kas chorych zak ładów  ubcapie- 
ezer) i t p . m ów ca przed łoży ł jirż mini­
strow i skarbu. Co do podatku docho­
d ow ego  nie padło jeszcze  06tatnie sło­
wo.

P rez. W einfełd o św ia d czy ł, że prag- 
ab y  Izba skarbow a p ozo sta w a ła  w  

ścisłym  kontakcie z  podatnikam i, d late­
go będzie u czestn iczy ł w posiedzeniach  
Izby sam . albo przez sw oich  delegatów .

B ez ćyskusf- przyjęto  spraw ozdanie  
z czynności liiura Izlry, a m ianow icie: 
dra T raw ińsk iego w zakresie  spraw  
ogólnych p i r e m y s to w y  cli. k redytow ych  
itp.. dyr. T ennera w  zakresie spraw liati 
eilow ych, celnych i konnmikaieyjnycli. 
w fcedyr. D ittricha z konferencji w  spra­
w ie  usunięcia zastoin w p rzem yśle  bu- 
dow-lauym 1 szereg  innych.

W NIOSKI NAGLE.
Ze zg ło szo n y ch  na końcu p osied ze­

nia w n iosk ów  nagłych zasługują na 
szczegó ln iejszą  u w a se  w ntoski r. M ir la, 
który praedsta-wif sp raw ę nie pozbaw ki- 
ną hum orystyczjiego zabarw ienia. Oto 
na sterania in teresen tów , gen. dyrekcja  
poczt w y zn a czy ła  60 now ych  iistono- 
sz ć w  celem  roznoszen ia p oczty  3 razy  
dziennie w centrum  m iasta, zaś 2 razy  
na perySerjaeh. Jednakow oż słu żb y  tej 
nie m ożna uruchom ić, pon iew aż p rzy ­
słano  z gen dyrekcji ty lko  30 torb li­
s to w y ch ! R. W łxel w nosi, aby prze- 
nrysłow ey  z w łasn ych  funduszów  uiz;i- 
nełnifi ilość  potrzebnych torb. dla uru- 
chonrieuia obsługi listow ej.

R. A leksander L ew ick i przestaw ia ł 
fatalne dla przem ysłu  skutki rozporzą­
dzenia Min. w sp raw ie zakazu wjazdu  
do Polski cudzoziem com , szukającym
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E x p o & ś  P o i o c s r ś j a ,
Dążeniem gabinetu jes t  s łużenie  F . a n : j i  zw jjc  ę s k i e j ,  —  F r a n ­
cja nie m ata rtigd? dążeń im p e rja litL ę c z n ^ c h . —  Kiedy nastąpi 
ewakuacja Zagłęb ia  Ruhr. —  Expo se spotkało  s ię z bardzo

żęczi iwem przejęciem.

(T elegram  „G azety  l  w ow stderT ,

Paryż, 31. marca.
Oświadczenie rządowe w ygło­

szone dziś w Izbie deputowanych 
pracz Poincarego wskazuje, że no­
wy gabinet stworzony celem osiąg­
nięcia jedności republikańskiej i 
zgody wewnętrznej zastosuje u- 
chwalone ustawy finansowe i pro­
wadzić będzie nadal dzieło podnie­
sienia gospodarczego, dążąc do uzy­
skania odszkodowań i utrzymania 
pokoju. M inistrowie niezależnie od 
swoich przekonań osobistych dążyć 
będą do rozwiązania zagadnień, od 
których zależy los Pranej i, prow a­
dząc daie.i bez żadnych odchyleń 
politykę zagraniczną poprzedniego 
gabinetu. Dążeniem gabinetu jest 
służenie Francji z w y c ię s k i e j ,  która 
jednakże straciła wielu swoich sy­
nów w uciążliwej wojnie tak fatalnej

wszystkim i sprzymierzeńcami w 
sprawach, od których zależy iej 
(bezpieczeństwo i odszkodowanie. 
Francja m oże wycofać swoję od­
działy z Zagłębia Rnhr jedynie  
w miarę otrzymania spłat, gdyżnię- 
możiiwą jest wymiana realnych za­
stan ów  na ni®Pe wrue obietnice. Spo- 
dziewa się ona jednak, że spraw o­
zdanie rzeczoznawców pozwoli aa 
ogóhi.c uregulowanie i szybką likwi­
dację spraw y. Francja — zakończył 
Poincare — domaga się tyłko posza­
nowania traktatu, oraz pragnie, aby 
pokój, który jej obiecano stał się  je] 
udziałem.

Oświadczenie rządowe spotkało 
się z bardzo życzltwem przyjęciem 
z wyjątkiem jedynie skrajnej lewicy 
i skrajnej praw icy.

Poincare przesłał wszystkim
dla finansów kraju. Francja nie mia- I swoim 14-tu współpracownikom  w 
ła nigdy dńżeń jmperjalistycinych, I ostatnim gabinecie podziękowanie 
które .iej przypisywano. Najżyw- ‘ za wybitne zasługi, jakie oddali 
szem pragnieniem jest możliwie ry- j w prowadzeniu polityki narodowe), 
chłe osiągnięcie porozumienia z i

tom w
B ó jk a  p o m ó d l ?  p o s h m i .  — 5 t rz ? ły  rewolwerowe, — P o s ł o ­
wie opozycyjni opuścili salę  obrad.  —  Budżet  przyjęły w trze- 

c iem c z k a n i u .  —  Król pośrednikiem,

(T elegram  „G azety  L w ow skiej").

Belgrad, 31. marca. 
Posiedzenie Skupczyny, które 

rozpoczęło się o g. 9 rano, zostało 
przerw ane o g. 14 i podjęte znów
0 g. 16. Kiedy dziś o g. 6 rano przy­
stąpiono do głosowania nad punk­
tem budżetu Opieka społeczna, przy­
szło między radykałam i Stefanowi­
czem i dr. Kociczem z jednej strony 
a demokrata Ciccniczem z drugiej 
strony do bójki, przyczem dr. Ko- 
cicz •wymierzył Ciceniozow i dwa 
policzki. Kilkunastu j>osłów opozy­
cyjnych pospieszyło Citeniczowi z 
pomocą. W toku bójki, która śję 
wywiązała kilku posłów radykał- 
nyeh wydobyło .rewolwery i oddało 
kilka strzałów. Z trudnością udało 
się przywrócić porządek. O g. 9.30 
przedpołudniem zjawili się w  sali 
obrad w szyscy posłowie opozycji 
między nimi posłowie partji Rad> 
cza, których m andaty nic zostały 
jeszcze zweryfikowane. P rze w  ód ca 
opozycji Dawkłow-icz zaibrat głos
1 złożył imieniem całej opozycji 
oświadczenie, że z powodu niele­
galnego postępowania rządu, który 
jest rządem mniejszości, opozycja

opuszcza Skiuoczyne i nie będzie 
brała więcej udziału w pracach par' 
lam entarnych. Opozycja powróci do 
piero w tedy do parlamentu, gdy 
wszystkie m andaty posłów-* opozy­
cyjnych zostaną w ciągu tygodnia 
zweryfikowane. Po  tern oświadczę- 
idu w szyscy  opozycjoniści opuścili 
s a lę .  Posłowie partji radykalnej dy­
sydenci dem okratyczni i południo­
wo serbscy muzułmanie pozostali 
na sali i brali udział w dalszej dy­
skusji nad budżetem. P  rem jer Pa sicz 
oświadczył, że przyjęcie budżetu 
jest koniecznością państwową. P a r­
tia rządowa oświadczyła się za po­
pieraniem stanowiska rządu przeciw 
każdemu. Po .jednogodzinnej dysku­
sji został budżet przyjęty w trze- 
eiem czytaniu. W ciągu popołudnia 
zjaw ił się prezes Slarpczwny Jową- 
nowicz i prezydent ministrów Pa- 
sicz u króla. P>e.zpośrednio po wyj­
ściu łas icza  od króla został wezwa­
ny na audiencje przewód ca opozy­
cji Dawidowicz. W kołach politycz­
nych sądzą, że korona zamierza po­
średniczyć między obu grupami.

pracy. W skutek  tego nie m ożna sp row a- j ba in terw en iow ała  w sp ra w ie  zniesienia  
dzać m onterów  do uruchom ienia m aszyn , * (ego  rozporządzenia,
nie m ożna prow adzić fabrykacji, do k tó- J W  innych spraw ach  aktualnych zabie-
rej potrzeba sp ecja lis tó w -ia ch o w có w , |  rali g lo s  pp. lllam  Cirin, dr. K olischer
eksp ertów  i t. p. M ów ca w nosi, aby Iz- J 1 L itw inow icz.

f € r © r s i k a .
W torek, 1. kw ietnia . R ż. kal. Hugon*- 

— tir . Lat. Darji m. — S lo w . Zbigniew4-

Z i r z ą . I  S p ó ł k i  A k cy ju sj^ J W ię*  
: ' z y m i ą s ‘ o v ' 3  G a z o c i ą g i  prostu je
w  o s t a in i e j  chwili,  ż e  W a li  eZgTO" 
r a d z e n ie  o d b ę d z ;e s i ę  15 , r .ie zł® 
12 r e n a  b. r . B l iż s z e  s z c z e g ó ły  
w  d z  a le  o g ł o s z e ń .

„K obieta P olska" — to ty tu ł odczyt*1’
jaki w y p o w ie  red. .Michał Rolfe. w sobo­
tę, 5. b. m. w K asynie i K ole liter, artyst 
P o czą tek  o godz. 7\v ieczoreni, Karty
w stępu w ydaje sekrcl.rrjat.

M arszałek P iłsudski w y g ło si w War­
sz a w ie  o d czy t, p ośw ięcony  aktualny10 
zagadaiienśnn politycznym , przyczem  Po­
ruszy  sw ó j stosun ek  do poprzednie*0 
rządu.

D ziś w yjeżd ża  do N iem iec grapa iP '  
dźców  polskich , biorących udział ^  
m ięd zyn arod ow ym  konkursie hippic*' 

nvm  w czasie  od 18—23 kw ietnia. 
Polski w yjcżtlżaja: Puli:. Zahorski, pod- 
pułk. Rcm m ei, porucznicy K iólikicw ic*- 
O-iaduIslc!. B rzeziński. .

Rząd w 1-szych  ditlach kw ietnia prz®0 
sta w i Sejm ow i projekt u sta w y  o zapr°* 
w adzeniu w P o lsce  p a ń stw o w eg o  moP^" 
polu sp iry tu so w eg o . . ,

P o se ł D aszyń sk i po odbyciu długi®! 
kuracji za granica w “óctł do W arszaw y  
i o św ia d cz y ł g o to w o ść  w zięc ia  z powro­
tem ud*włi! w czy-nnim  życiu polityc2- 
u cm.

Postem  S ian ów  Z jednoczonych *  
W arszaw-b- w :u!ej.scc G ibsohna ma 
sta ć  prof. P cautsou pochodzenia szwedg* 
kiego, *at 5u. znakom ity znaw ca praw3 
m iędzy narodu'.v-cg:>, podczas w ojn y  }e' 

den z n ajczynn iciszycli iiracownikóP* 
YMCA.

P o ży czk a  połska c ie sz y  sh? w e  W ł0- 
szecli w'c!k'/‘m pow odzenfejn. Wedl® 
„Kur. C zerw ." p o ży czk ę  ta którą  
m ierzono sp rzed aw ać po 92 liry p t» ‘ 
w y ż sz o n o  lid 96 za IW.

W edic  ,.Knr. C zerw ."  skutkjen. podro­
żenia chleba I m ięsa w 2-gic-j poło^r,e 
m arca p rzew id y w a n e  iost podnicsiutae 
w skaźn ika  droży.'.nnaicgo o 3% .

W czoraj spad! śr.iec w K rakow ie. ca  
m oże przyczyn ić  sio do p od m esłe**  
się  W isły  — w stosunku zresztą  niez**' 
czuym .

Mry c ie cz k ę  stod en tńw  w łosk ich . Ka
W ielkanoc p r z y b ić  ma do Polski 25-o*  
czło n k ó w  w ło sk ieg o  Z w iązku studeirto®  
katoliokicli.

P . Józef W asow sk i. znany płibncy5** 
i dziennikarz o trzym ał order komand'?' 
ra korony w łosk iej.

Na dochód sieró t po żołn ierzach pol­
skich urządzony bedzie w dniu 11 maj* 
br. w  Pałacu Sztuki olbrzym i kiermas* 
i raut z tańcam i. Program  iego. n iezw y ­
kle urozm aicony i p o m y sło w y . zapo^J3' 
da za b aw ę na praw dę taką. jakiej Liwo® 
daw no nrc oglądał. P om yślną z a p o w ó ­
dzią pow odzen ia  „przedsięb iorstw a" by­
ło  w czo ra jsze  zebranie w- saii ratuszo­
w ej, w którem  w zięło  udział orzesw 0 
trzy sta  pań i panów . K om itet p r z y stęp y  
je b ez  zw ło k i do interrzywnej pracy. , 
jej postępach będziem y sta le  iiiiornto'va 
n aszych  czy te ln ik ó w , pew ni, że L.wo® 
uczyni w szy s tk o , by z tych sierót 
jennyd i w y ch o w a ć  p o ży teczn y ch  oby­
w atel i P ań stw a .

B ułgarsk i przekład „Tam tego" G alu- 
Zapolskiej, p ióra p. R óży  Barbar, rozp1' 
czą ł drukosvać „P olsko-bu łgarsk i Prż®' 
gląd". zw ięz ła  notatka w yjaśn ia  zna 
nie populaniego dram atu. Uzupełnia )3 
portret ś. p. Zapofckiej.

S en za cy in e  przodstaw ietile  franCd- 
sk le. P o zo sta łe  b ile ty  sprzedają  
teatralne M łodzież s/JkoiUia, na pods!*' 
wre legitym acji, m eże  n?.bytvać bi*®1- 
po cenach zniżonych na III balkonie-

(w .k ) Z ruchu w yd aw niczego . 
w o ści Ilustrow anych" Nr. 13 c>f>tlrTl 
prasę i zawuera aktualności z 
dni. a to- św ię to  8 p. ut. ks. Józefa  
nia taw sk iego; DjrmSsia P oin carego; N,e ' 
z w y k łe  odz-iaczen ie m alarza polskie?0  ̂
P ro ces H itdera: W ygn an y  kalif; Z 
tów  p ótn ccy  i poŁudnac • WJeHci pożar 
kinoteatrze krakow sk im ; Kary4cata-'v -  
I isty  ze  L w ow a —  W . Raorta, lluatt0'  
w ane przez A. C ni'dera; daSszy cia-  
ciekaw ej powterści T. M. NittTrran^
..Jej chłopiec"; n e w d ę  ,J>z4elo sżtn^1 
Arrt. C zech ow a anm  dział gTafołe-ę'-cZć
ny. Num er ten zdobi 33 zdjęć fotogr- 
rycin.
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to najlepsza maszyna do pisania 

pisze cicho < ma idealne uderzeniem
Tow. Blo (k-Brun Ip. Akcyjn.

Warszawa: Hotel Bristol.

i

Lwów: Pańska 11. r

Zniesieni? ograniczę i w handlu dewizami
(T elefonem  od naszego  korespondenta ekonom icznego.)

Warszawa. 1. kwietnia.
(S Dziś uoiawiło się w Dzrenni-

, P olsk ie T o w . P olitech niczne. W c
*rodę, dnia 2. kw ietnia Dr. o godz. 6.15 
'vi |c z . odbędzie się zebranie tygodn io- 
* * . na k to;cn i p. iuż. Libański w ygłos: 
lc*czj t pt.: ..T eoria harmonji barw

l)ror. O stw alda i za sto so w a n ie  jej w prze- 
/rb'śle dekoracyjn i m“ .

l w . !W>ki Chór Akadem icki ui ządza
niedziele clma 6 kwiefłijia o godz.

U .30 SJ.|: Tow n rzy stw a  .M uzycznego
a* Llioi-;;.:czyznv 7. Koncert pod arty- 
•̂vcznem  k ierow nictw em  Ora Adama

y °fly s ’i  z Lisikawyiii ws)xitihł/.ia*ein p. 
p  .K ońttae^ icj, Z! łian iszcw skfoj i proi.

P< ('-kie T o w . P rzyrodników  im. K»>- 
^ rn ika . p osied zen ie  nank'»we odnę- 
i -e  się  w e  w torek  dnia 1. k wio:,ma 
, J-;t r. o gc*!■/.. 15 w Instytucie G co- 
^fdeznym Linrw. .1 K-, ui. D ługosza  8. 
z Porządkiem  dziennym.: 1) dr. Staui- 
stil''/ Zuber. v .yklad pt.: ..N ajnow sze
ępsiiidy na historie m orza Kaspijskiego'*. 
Moście m ile w idziani. Przt-d |x>sicdze- 

naukow eui o godz. 17.30 odbędzie  
SK Posiedzenie Zarządu

Sekretariat D ent. KI. Sport, zawii-ada- 
n!'a g r ..ezy  i nczc tinkółr klubu, że  le- 
^fM nacię na. n .k  b®żąc.v v ydaje się  w  
“"uzKiacli w z ę d sw y c h  w lokalu klubo- 
V ’m. nm iiański! 2 II. p. W stęp  na boi- 

1 i korzystan ie  z  inw entarza klubo- 
v'.cko d o zw olon y  jodynie członkom  po­
d d a ją c y m  lcgitynutcŁ  :ia r.;k 1934.

Oli C zyj k o lczy k ?  P rzed  kilku dnia- 
?{i dzieci strażn ika ko lejow ego  M ikołaja 
p o sk w y  znalazły  na rogu ul. Króla 
p s z c z y ń sk ie g o  z lo ty  k o lczyk  z dw om a  
T U autum i w art. około m iliarda ink. 
" ‘'zoraj M oskw a u siłow ał k o lczy k  ten  
spieniężyć, ale zosta ł na transakcji przy- 
r7-5|[iuany i sp ro w a d zo n y  na inspekcję  

'^lieyjiia. Tu po przyięciu  do w iadom oś­
ci kują tłum aczenia się  co  do poebodze- 
lla jego ko lczyk a , przedm iot ten zdepo- 
,r:\a n o .  a M oskw ę p o zostaw ion o  na 
Mdiiuj stopie.

j (|0  M agazyn kradzionych rzeczy ofl-
funkcjonariusze policyjni z okazji 

®Mśzj: u niejakiej Zet ii Jarem ko przy  
• B ilińskich 56. Tareenkową areszto ­

wano.
(hł Zamach sam obójczy. Marta S.

przy ul. K ochanow skiego 45. usi- 
°'vała w czoraj popełnić sam obójstw o  

Przez w yp ic ie  kw asu  sofcie go. D esp crat- 
y  groźirym stan ie przfiwicziomo do 

zbitala. P o w ó d  nieznany.
u, (h) Z agadk ow y sam ach sam obójczy.
* czoraj w  południe w  Z akładzie kąpiel. 
jA' Anny przy  ul. Akadem ickiej usiłow ał 
j ^ ł n i ć  sam ob ójstw o przez przec ięc ie  

ż y ł scy zo ry k iem  na ręce i udach  
Ul n  ’ haindioiyiec Karol F., zatn. prrv  
? ■ P odzam cze P o g o to w ie  ratunkow e po 
atH>atrzenm oddało go  w opiekę dom o- 

J*--P 4iesh i.'i:ar,y  p r z e , (.uiicję desperat 
że  chciał się  targnąć na ży c ie , 

jJjUieważ m atka jego, rzeźn iczka. ma za- 
t Ucić duże podatki, a nie jest w  stan ie  
U So uczym ć. T łum aczenie to  jednak jest 

^ j^ d o p e d o b n ie  zm yślone, albow iem  
je k rążących  w ersji, do rozpaczli­

w o  kroku pchnął go zatarg  z  jego na- 
t]t Cz°ną, niew iadom o na rasie na jakiem

Poranek z cykln W iktora Łaburt-
Va*S° odbędzie  się  6 k w ie tn ia  w  sali 
B g ł^ a  j Koła iit.-ćfrt. o godz. 1412 w  

W  program ie Schubert i M cn- 
D i^ .^ 1,n. Uznanie i w ie lk ie  p ow odzen ie  
5r‘ lsty  zagranicą jest rękojmią jego  
S ę d z i w e j  w artości i z p ew n ością  śc ią ­
g i® M uzykalną publiczność lw o w sk ą . —  

y u p. P ołon  reckiego.

ti0^  Ątuzykl. P ian ista F eliks Szym a-  
tj’tnS ’ ura,t n aszeg o  gcnjal,neęo kom po- 
"’Sc7i -  ^ a m ’a S^^manorwskiego i śpće- 

' S ta n is ła w y  S zjłm m ow sk iej, za- 
'vte 6n(:”ie się  p o  raz p ie rw sz y  w e  L w o- 
Fek Trecitatem iortep'anov.WTn w e w to-  
Uie kw ietnia. A rtysta , ktćnrego ostat- 
1)!;., .W ystępy w W a rszaw ie  i m nych  

ch n ê7-w v k łe  m teh' powodK eoie i 
»rty ':iu prasa św ietną rokuje karierę  
I lłł.( yczną, w yk ona w e L w o w ie  duży  
U o^ ^ ^ iocun y program  m. i. Chopina 

z niarszem  tw yrzebow ym  
lti^ę Wątek 4 ky.dotnYa odb ęd zie  Sie 
tfcat]5rt Pkmisitki H eleny  L isickiej, lau- 
^Ojrr ^ ^ k iir su  itm P ad erew sk iego . W  

B eeth oven , P ad erew sk i, 
O  ' Liszt.

0 . n a d p s ł a n p .
* 4 o w a 18 lu tego  1924 za sn ęła  w  Panu, 

A’Uti/2t>na S w . Sakram entam i w  sw y m  
% i u .v/ S zech y m a d i Jadw iga ze Za- 
•U { ^ " lc'ó w  S iepow ron K iw iarow ska, 

ka Padcj- Sądu A pelacyjnego.

iku U staw  zapowiedziane Już od 
dhiższejo  czasu rozporządzenie, 
zmieniające przenby dewizowe. — 
NaważnićUszc zm iany są oastępiija- 

» ce: Prawo kupowania i sprzedawa­
nia walut w kraju przysługuje odtąd 
wszystkim firmom, które bądź na 
podstawie koncesji, bądź na podsta­
w ę  statutu upoważnione są do han­
dlu walutami Kupno i sprzedaż wa­
lut w obrębie kraju nie podlega od­
tąd żadnym ograniczeniom, to zna­
czy, iż nip. banki mają odtąd prawo 
sprzedawamaa walut bez wym agania 
jakidtkoH  iek dokumentów. Ozn a­
cza to zatem  wprowadzenie wolne­
go obrotu walutami w ewnątrz k ra­
ju. Natomiast o ile chodzi o ruch z 
zagranicą, to na ogół pozostały prze 
Pisy niezmienione z ta jed rą  mody­
fikacją, że o ile chodzi o firmy han­
dlowe należące do kategorii 1. i II. 
podatku przemysłowego, akoteż o 
firmy przem ysłow e nałe-żące od ka- 

I tegorji I. do V. w reszcie o spółki 
akcyne. spółki z ogr. por. i w ogóle 
przedsiębiorstwa zobowiązane do 
puWiictznego składania rijgkuułków. 
banki odtąd nie będą od tych firm

(S) Na giełdzie ałecyjnej tenden­
cja w dalszym ciągu wybitnie zniż­
kowa. Pratwie wstzystkie akcje w 
dalszym f ia g r  płaooaro po ikiur.-nch 
niższych od ostatnich. Tłumaczą tę 
baissę ogromnym brakiem gotówki.

EKONOMISTA
Transakcja na gieł­

dzie Iwowsk ie /.
SPRAW OZDANIE GIEŁDOW E.

Lwów, l. kwietnia. 
W  niekotowanych dalsza baissa. 

Znacznie obniżyiy się Gazy i Ja-

wym agały faktur, ani dowodów 
celniycli, lecz jedynie doklairaciii w 2 
egzemplarzach, z których jeden za­
trzyma bank u siebie, a dutgi poszle 
Izbie skwrbowc.i- Ponadto zniesiono 
i-istytucję kom isarzy dewizowych, 
a czynności nadz-irczt wr zakresie 
dewizowym powUrztim  Izbom s ia r  
bowym. Zryiczehie nowego rozpo­
rządzenia polegać będzie .na tcur, 
że  odtąd odpada różnica w kursie 
walut p om iędzy giełdą oficjalną, a 
t. z w . czarną giełdą, dlatego, że od­
tąd kurna te będą sie mogły na sk u ­
tek wolnego obrotu w yrów nyw ać 
Po:/ii>&rzpćzeaiie to  rówtnież posta­
nawia, iż bedą wydane w  ciągu mie­
siąca nowe dekrety dia banków 
dewizowych. Bnuiki dew izow e bę­
dą odtąd miały wyłączne Prawo o- 
brotu zagmiiścą zarówno w  walu­
tach zagranicznych, jak i w  m arkach 
polskich. Natomiast odpada dotych­
czasow e praw o w zakresie handlu 
walutami w ew nątrz krain, które to 
prawo, jak óuż zaznaczyliśmy odtąd 
przysługiwać bodzie wszystkim  fir­
m om  upoważnionym do tego, bądź 
to na irtocy koncesji, bądz na m o cy  
statutu.

W  dewizach t-etndentya spokojna- 
Kurs na giełdzie oiiciałnej nk.zmie­
niony. Niektóre dewizy, jak 2-urycb, 
pojęły wsikłitek zwytżki ir^ryieou 
światowego w  górę. D oiary zarów ­
no w  W arszawie, jak i na prowłwcfi 
słabe.

w orzno. KuB»wano pod ikoniec Ga­
zy widoh. po 96 m it., zadw diśe oo 
18*75 miłj. Jaworzno dnulhur 107 m., 
potem 109 milj. W  in n y c h  atkujach 
bardzo skromne ■ transakoe przy 
braku kirptijaoi^Ji i licznem zaofia­
rowaniu po kursach sikae zniżko­
wych. Akcie kotowatne również 
zniżkowe. O broty nieliczne na ogół. 
Duże zaofiarowanie. Pokred. spadł

na 260 tys. Ziem. kred. 459—790 trs . 
ChrKlorów 19 miii. B row ary 25 miłj. 
oikoi> 15 milj. Zieleniewski 41 milj. 
Tendencją wybitnie /luiżkowa. U- 
spcisoo-ienic słabe.

TRANSAKCJE W  AKCJACH.
H.ipotecznv 2450. Ptikw-d. 260. P rze ­

m ysłow y 1750. HN>, 1760, 1750. Z. B. K. 
450 5 :m) 4-30, /i4.1 .Jflka 475 t50 (>75 4 /5  70.0 
(15oL B row ary  24750, 25<XKł. 24250. 25000. 
C hodorów  1H50U. 189i.lO. 16,600, 18750,
19iX)0 184'U. 19ooo. 189oo. 19250. C egiel­
ski: 3125. '2200, 211X1, 2p(X), 22oo, 2150. 
tińrku 69o(X). P ocisk  5ooo. N/itta 187.-., 
lO/io. P. T. 11 500, 520. S iersza  g.
23'fln. 'I'espv 22100. 22500. a a 6 0 , Zi-.łc- 
njew ski 40750, 4 łŁ o .  Ć m ielów  27GO/ 
2750. 2725, 2800, 2825 ( 2/00. 2650). M ary­
niu Sooo. NjemojoMssLi 2150. (tilcos 15ooo, 
151oo, ł.5250. P a rg -eo zy  1575. 1525,
1550, 1625, 15*55. P c z c t  1000. 975, 95:1, 
1025 L o k om otyw y 2175, 21LX>, 22P i  
(2150, 1700, 1800).

OBROT W AKCJACH NIEKOTO- 
W ANYCH.

Kursa w tysżacacb:
A/.ut c>: 1400. Bank Zicinkwi (1000), 

105. 107, (,KXj). 120, p a w  Whoo, 9>'HIO., 
975(K/ 97000, 9WWX), 96500. 960m>. 95 za;:>. 
9.Vxk,-, G azy  zaclrndaic 21(X)0. 3051K), 
20000, 19500, 19000, 19250, ]90oo. 187Ń/,: 
p azoftr .t 410), 4000. Jaw orźu S  lOgOflL', 
"9000. drobne 107000, 10800O. 1o75/m. 
loSooo. 108250, 1085P0, KM1 0 0 , Łosiem-, 
cc 8000, O lkusz 1750. Rucker-H óflingy5 
24UU0, 25000, 260oo, W ęg/ów ki 103.

Giełda shoiowa.
Lwów. 1. kwietnia.

Na giełdzie ruch słaby — ogólny 
obrót 100 ton. Transakcje w  pszeni­
cy, życie i jęczmieniu broiw-atmia- 
nym. Dla Pszenicy dobrej jakości i 
zjemntfaków silne zainteresowanie 
przy braku podaży. Temlencla u- 
trzymana. Usposobienie ;ixikojnc.

GieMypozalwowskie
PRZEDGiEŁDA V ARSZAWSKA.

Warszawa. 1 iky;wbiia. 
Cegielski 2150, Zieleniewski 38500 

O iodorów  19900, dolary 930C płacą, 
9330 żądają.

GIEŁDA W AR SZAW SK A.
W a rszaw a . 1. kwietnia.

N otow ania z  - 1. kw ietnia . G otów ka: 
D olary  atr.er. 9 gfO, 9.300. 9.3,50, 9.250
Franki franc. 51714, z ło te  1.800 C zek i: 
B elgja  409. 405.750. 407.750, 403.750. H o­
landia 3.460, 3.463.500. L oodyn  40.250, 
39.975, 4 0 J75 , 39.775. N o w y  Jork jak 
g otów k a . P a ry ż  520, 519. 515. P raga  
279.750. 267.450 S zw ajcaria  1.632.500, 
1.623.720. 1.621.750, 1.615.750. W iedeń
132.10, 131, 132, 130. W łoch y  411, -'(17. 
8% P o ży czk a  14 m. M Bjonówka 1 m„ 
950. B on y  z lute 1.350 1.400. P o żv czk a  
dolar. 5.150, 5.125.

PRZEDGIEŁDA KRAKOWSKA.
Kraków, I kwietnia. 

BP. 1825 towar. Cmiełów 285ó 
to v a r, Cegielski 2400 tow ar, C ho  
dorów 24000 tow ar, dolary 9300 
płacą, 9340 towar.

GIEŁDA ZURYCHSKA.
Zurych, 1. kw ietnia. 

HoJandja 211 i trzy  czw arte . N ow y  
Jork 57254. L ondyn 24.63. P a ry ż  31.67. 
M ediolan 25.07. P raga  17.06. B udapeszt 
00075. B ukareszt 2.95. B elgrad 7.10. So- 
fja 4.12. W ied eń  0.00R1 i trzy  czw arte .

OBROTY PRYWATNE.
Lwów. 1. kwietnia. 

Dziś tendencje- lekko z w y żk o w a , je­
dnak bardzo nieznaczna. O brót (rżywdo- 
ny. Dohrry arneryk. 9,250 cło 9^ 60  
dołary ktwiad. 8.800 do 8,850 tys.. koro­
n y  czesk ie 260 d» 265 tys., leje 46 da 
46.500 franki iraoc. 420 do 430 tvs., 
framki sawiajc. 1,600 do 1,620 tys., furty  
szteri. 40 do 41 m

Z łoto: 20 kor. 4 0 'A d o  41 m.. 20 tra«» 
kónv 3S do 38 K in., 20 n u r t .  44 'A do 
4 5 bt m , 10 rubli 52 do 53 m.

Srebro: ku rocy  austr. 680 do 700 tys.,
5 kor. 3.400 do 3,600 tys., floreny 1.709 
do 1,800 tys., ruble 2,700 do 2.800 ty s.

i i 'i o- ■ .■■■■ -

f e s t  walut obcych w f. K. fi. F.
(T elefonem  od n aszeg o  korespondenta ekonom icznego.)

Warszawa. 1. kwietnia. | oiąca do dnia 28. m arca zapas w alut 
(S) Jak  nairn donoszą, tzatpasy i  obcych w dolarach zwiększył się o 

walut obcych w P. K. K. P. stale 1 .przeszło dwa majony dolarów, 
wizrastają. W ciągu ostatniego mie- |

Brak gptówki powoduje dalszą zniżkę akcyj.
(T elefonem  od n aszeg o  korespondenta ekonom icznego.)

W arszawa, 1. kwietnia.
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Urzędowa Ceduła
K r .  7  2 e

'.̂ 1____ ii—li
W t o r e k ,  I. r iss IS524. f s ! a i a

A> SCm s p s s i  e f e k t ó w
K a teg o r je:

Wart. 
r om.

O statnia
dywid.

Piacą. j Żąda ą 1 Transakcje
i

Uwagi

I P a p ie r y  p a ń s t w o w e .
C e n y  w

1
x  y  s  i ą : a  c  fi

45fe P a ń stw o w a  poż. — — —
-

Prem z r. 1920 1000 — —
®Ya% P- z ł z r. 1922 lonoO —• \ mm

ilO złp
!!. L is ty  z a s t a w n e . \
(b e z  kuponu bież)

i

4 /ó  Banku hip. gal.
4>;% Bk kred. z. gal. n
4 Viu/o Banku Malop. p.
4 A %  Bk. hip. zeruel. 1
4 ‘/ i%  P ol. B k. kraj.
4%  P o lsk . Bk. kraj. 4ł L. m, _ —
4 lA %  T ow . kred. gal. —

ziem skie . . . . >
o

4%  T. kr. gal. ziem. oH — 1
i l .  O blig i. nN

(b ez  kuponu bież.)
4 A %  K. P . Bk. kraj. mm
4%  Kom. P . B. kraj.
4%  K. lok. P . Bk kr. —

W. Akcja.
| va) Bankowe: laaa 1924 ,5 *

A kcyj. ZwiRzk. 280 140 - - --- — —
Akcyj. H ipoteczny 280 120 _ 2425 2475 2450
H and low y w Poznaniu 1000 500 — — — —
Bank kom er& aicy 280 84 _ — — —
M ałopolski 280 140 — — — —
P o w sz ec h n y  kredytów ; 280 140 250 270 260
P rz em y s ło w y 280 130 — 1730 1780 1750— 1760
R oln iczy  S. A. 1000 — — — — —
Ziemski k red y to w y 280 8 4 — 470 710 4 7 5 - 7 0 0 450 nf
Zem elny 280 84 — **“ —
Z. S . Z. w  Poznaniu luoo 600 —

b) Handlowe:
Im rex Ska handlow a 140 90 mmm —
P olsk i Glob 600 280 _ __ —
P ol bal 1 , * 1000 t>20 _ — W. ’
P o lso t 1000 210 — — — —
Toban 140 210 — ,- — —
W a w el j 600 300 { — — —

Wa-t. Dvwid.
ŻądająK a teg o rje: nom. -

.1U28 11*2 4:
P łacą: ■vI ta i  n  wCj'3

c) Przemysłowa: c l  11 /  W t y s i ą c

A grohem ia f. s z t  n. 500 650 — — — —
Brawu B iskupscy 1000 — — — — —
B row n B over: Z. elekt! 1000 — — — — —
B row ary  lw o w sk ie u(W 2000 — 24000 25260 242 5 0 --2  000
C hodorow  i. cukru 1000 3000 — 18200 19400 18^00— - i 9 jdO
..C h yb ie', iabr. cukru 1000 2000 — — -- —
C egielski 1000 8)0 — 2 0 '5 2325 2100— 2300
,Cm;elow tub. porceL 1000 1000 — 2675 2850 2700 -  2825
l aoryka Lyraomoty #' —

140
— 2075 2225 2100—2200

O aiota tabr. onuw ia 110 — — —
Galicja Ruiin. nafty 140 8 )0 — — — —
G órka fab. cem entu 140 600 — 6S500 69500 69000
„Kabel" T .p . W arsz. 1000 301 — — —
Karpalit zak łady  lit. 140 140 — — —
Krakus i. wód. Krak. 280 200 6000 — — —■
„Maryniu" £ . p. ozrod . 5000 laoot - 4950 6050 5000
N iem ojow ski I. pap. 1000 300 — 2126 2176 2150
-N itrat" , Zakł. ch eja — — — — — —
O ikos ZakL prz.-drz. 1000 4000 — 14800 151-00 15000—15250
Ci thwein. Karas,ński 600 200 — —

1 5 2 5 -1 6 2 5P a ro w o zy  S  A. b. m. 500 750 — 1500 1650
P e z e t  P o w . Zakl. bud 600 200 — 940 1040 9 5 0 -1 0 2 5
„Płótno" w  Poznaniu 1000 750 — — — —
P ocisk  z a k l amam. 850 176 — 4950 6050 5000
„Pokucie" Ska n a ft  
P o l. Nafta prz. w lert.

1000
500

500
350 —o 1850 1925 1875 — 1900

PoL T o w . B udow lano 500 400 — 490 530 500 -  520
P o tęg a  T ow . huty ż. 10000 2500 — — — —
R ak szaw a fabr suk. 140 250 — 11250 — —
„Rohn Zieliński" Z .m . 500 300 — — — —

Siersza  zakl. elektr. 200 40 — «— — —

S iersza  gór. zak łady 140 300 — 21750 22750 22000—22500
Spółka Akc. W yd aw . 280 56 — — — —■’* i
..Strem" Z. chem. — “ — — —
.T eh ate" . T ow . akc. 1000 — — — —

T epege gór. zak łady  
Tesp. tow . ekspl. soli

700
1000

700
350 — 21750 22750 22050 — 22600

T rzebinia i  tu. S A. 140 360 — — **
Ursus fab. m otorów 500 1000 — — —
W ild i Ska 
Z ieleniew ski f. m as*.

1

500
1000

600
1070 40250 41250 4 0 7 5 0 -4 1 0 0 0

U w a ;i

2650-fa 
17-O-lttOO^1

V« Ww!łg»f»r •? H d w f jc 1*,'

Kategorje:

D olary  am erykańskie  
D olary  am erykańskie (drobne) 
D olary  kanadyjskie
D yn ary  .............................................
Funty szterlingi .
Franki belgijskie ,
Franki francuskie .
F loren y  holenderskie .
Franki szw ajcarsk ie  . , ,
K orony austriackie  
K orony czesk n -sto w a ck ie  • .  
K orony duńskie .
K orony norw esk ie  , . ,
K orony szw ed zk ie  , ,
K orony w ęg iersk ie  .
Lei rum uńskie . . . .  .
L iry w ł o s k i e ..................................
Marki niem ieckie

B i l e t y  b a n k o w e

płacą I żądają | transakcje
C i e k i ,  » r * ® ś » i ir  i w y p ła ty

pła r-.i żądają transakcja
U w i ; i

« 1
* | 3c a fC

h iH C) ^
•5-o *

Sw  ®S 5t M
rt V w Tg

2  ^ 3 
~ —

CA; —

Ceny rozumieją ste w markach pol­
skich za 100 kg. bez podatku spożyw* 
czego , m iejsce stacja załadow ania.

PSZENICA krajowa 73/74 ex 1923
ZYTO m ałopolskie 68/6* exl923
ŻYTO m ałopolskie 65/66
JECZM1EN: małopolski rowarnJsupp
JECZM1EN małopolski i  zetnlałowy
OWIES małopolski 44/45 tx 1923
KUKURUDZA
ZIEMNIAKI Jadalne
FASOLA blata
FASOLA kolorowa
FASOLA krasa
GROCH polny
GROCH % VlctoriR
BOBIK
WYKA
MIESZANKA pastewna w  zfarnlf 
HRECZKA
SIANO słodkie krajowe prądowo# 
SŁOMA prasowana 
LEN *
&UB1N

S e k r e t a r i a t  G i e ł d y .

Ceny
L w a .;  *

od dr»

36000000 39009000
25030000 24500]00
1950000 2050000
20000000 2^000000
17500’900 18500000 *)
20500000 22500000 ;r)

— —
— —
— —
— —
— ...
— —
— —
—
—
— —
— —
— —
— —

— — *) Ceny szacun­
kow e WeOiZ

Cenv rwnimieia sic  w marnacn pol­
skich za 100 kg. bez podatku spożyw­
czego  m ielsce starła załadow ania.

f i S j S S d ^  S  T(2^ lXMąka p sze n n a cte m n a i;  w” '"r
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GRYSIK kukartidjdWT
MAKA kukurudzłann
OTREB pszenny netto bez work#
OTREB żytni netto bet worka
KASZA HRECZANNA
KASZA TAOLANNA
KASZA JĘCZMIENNA
PĘCAK
MAKUCHY lniane f konopM 
MAKUCHY rzepakowe 
KONICZYNA czerwona krajowa aatar 
KAPUSIA KWASZONA 
WORKI jutowe wyr. Siradom. Warta, 

Czestochowianka 75 kg. za sztuk* 
WORKI używane, dobre, aa sztuka
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„UA2LTA LVv OWiśKa*’ z dmi 2. kwietalt lf i ’4. 7

3  & 4 / 7  ODCZYTOWE/

' ^ p e r ja l i i m  W. B  yłanji i Sta -  
nów Zjednoczonych.

Lwów. 1. kwietnia. 
Na ten aktualny teinat wygłosił 

®r°i. dr. Leopold Cciro w ubiegła so- 
N)l'v ouczy t w sali Kasyna i Kota 

art. Prelegent w bardzo intere­
sujący sposób przedstawił istot-* 
Imperializmu obu-państw i wytyczne 
|ch polityki w czasach dawniejszych
1 najnowszych. W. Brytania skupia 
Cucenie przeszło pól miliarda ludzi 
r<Mąna-*yeh ras, narodowości i reii-

dzięki temp, że potrafiła narz-u- 
Clc Przekonanie wieksao&ci swych 
^d-anych  o wielkiej łączności du- 
^Owej, kulturalnej i materialnej, ju- 

ich spaja, oraz dzięki swej obec- 
J,ej metodzie działańia wobec kra- 
°"*v, wchodzących w skład imipe- 
riuin. Hobson powiedział o Augiji: 
°hn Buli idzie na wojnę zawsze 

^ cudzym interesie, alt też zawsze 
Ncciicąco coś z tego wyciąga dla 
Sl&bie ł nie zdarza się, by w rócił
2 Pustym kuferkiem. („Problemy no-

świata11.) Powiedzenie to cha- 
riktcryzuje politykę brytyjską, któ- 
r* od niedawna stosunkowo zmic- 
^ a swe główne wytyczne pod 
^Pływem Mila, Carlyleki, Burke‘a 
1 “biych r ropagaforów myśli o róv/- 
JJOtiprawnieniu kolonii i przeciwni­
ków ucisku oraz zbytniej centrali- 
ZaGi władzy.

Od r. 1882 kolonie otrzymały 
^'obode wr samoistnem przystępo­
waniu do traktatów handlowych, z 
Czego ■w pierwszym rzędzie korzy- 
Sl U skwapliwie Kanada, Tworzy

OGŁOSZENIA,
A  I T R  O B W I E S Z C Z E N I  i .

o /(
aTtipoii

ABonaTa

1 r>*M

.  L. 717/23/S. O głoszen ie . Julia Oro- 
^ ia k ó w n a  jest winna, że  17. sierpnia 
-3 \v  K rynicy żądała  za papierocy o- 
yw iście  nadm iernej cen y . za on  ro  

^ islj a , t 19 ust j \ ' y  o zw a lczm fu  ii-cai- 
Wojennej skazuje się ją na 1,900.000 

jcP - g rzy w n y , a w  razie n ieściagakio- 
F1 j*a  3 dni aresztu .

Sąd  p o w ia to w y . O ddział III. 
M uszyna 22. sty czn ia  1924. 1953

bpo 11 6 4 / 2 C- 11 6^ 2Ć C. U 67/24 1 
A*1 Be8B'CH0r0 8  JKHth i iioOyTy Ibu- 

^  lernoro cima I.ibiia s BepeMHH, mie- 
pj 1 7 KaTepHHa 3 JleiKHx Kajb.uyK b;i,o- 
epl*10 lsam b Bept‘MaHax rioaBy o B.ia-
* g tfc rpyHT. napu naT. TI, 689 i 17,' 8 
*H ePeL,HHax i ^oriyrneHe ąd *niBHoci',;a- 
Hpa 'C tB B W H M O C T eit B B epP M H IU lX . Po.1-
U BB8na'ieHO Ha 2 iibithii 1924 ro;i C r -  (tyA' KOMHaTa 2 Kypl 
Ap 1 wo ycraHOBneHo t v t .  a,i 
a lJ"'atł 'P8 KOTpnli saCTyiiaTM ('yąe ni- 
»i„ ®po na ero koiht i ncSesncKy aa; 
D0ł* c YAi śraaocHTbCH a6o ycraHOBUTi. 

ROBaaCHHKa.
rp dIur.i'1'OBHH CyA Biiizęin II. 
iflycTe, 28 juororo 1924 19 0

kio*:' 11 70 24 1. IlpoTu Ahiih 3 Kan.ia- 
Ai^ ® Ulaanait BaacHUM iMencM Ta .\iaao- 

x HaBjia i IlapacKH LLIaanaKiB ,■mnii 
kpjj*TH i IlaBjia, AttApifi, Ilapacicn i Aiihh 
t 'a B a a'BK' B a  t h h  r i p o u a ,  łBaHa IlIaaraKa 
«aniB KHTH B CoaordM, Iłuj)ii 3 i ITIaa- 

CeMHp;i3 , A h b h  si lUjiaiianin l ’o-
* * *  B liaHaAi Bacann UI.ianaKa ( hhu
* *tictiTtl H b.paKOBi i nesn itH oro 8 jKin a 
kaTa "oCyry /juiurpa IIIaanaKa c. Mg- 
S i o i ,  Buccaa Ty Tok-ih s l  UkiauaKin
* Co a 11 •* ^ aCHJIŁ B e iiB a H K o  c h h  I ' | B hm 
S'>cUa° H‘M U030B o  AonymeHe ao fnin- 
1*08,, Ha BPABH?KBMOCTeS B Ćo.lOniM.

y BaSHanerio Ty Ha 11 nepnun 
0 KoiftraTa 2. Kyparopow H'1- 

łVł r° JlMHTpa lU.ianaKa yoTanoBaefio 
■ Ap. Cacfiipa KOTpuft <5yAe sa- 

"»Ky KypaHAa na ero klidt i HoCes- 
bir b cyAi 8roaocmb ca aOo

TB noBHOBjiacTn.H,
0BHB I-YA BiAAiJi II- 

ycie, 29 jnoToro 19z4.

się .,Imperia! Federation Lag«“, z 
rumienia której Jószef Chamberlain
propaguje połączenie krajów W. 
Brytanji unję clową, mającą skoja­
rzyć je w jedną sam ow ystarczalną 
całość. W  r. 1907 kulonie stają się 
dominionami, zyskują polny samo­
rząd i w łasne parlamenty, których 
uclnyaiy są decydujące. Rządy do- 
rninionów zrozimiiaty, w iaki spo­
sób mogą zapewnić swym krajom 
najlepszy rozwój: Niewntp^jwie w
l>ofączeniu z Anglią, która dba o nie. 
finansuje i uwzględnia w  najszer­
szym zakresie każdorazowe postu­
laty.

„Angha, to starszy wspólnik w 
interesie11, określa gen. Srmrfhs ów 
stosunek. Na londyńskiej konferencji 
premierów dommionów w 1917 ro­
ku ustaione, że mija ]>ersonalna jest 
jedynym  węzłem łączącymi w szyst­
kie dominiony. Na takiejże konferen­
cji v, r. 1923 zgodzono się, że W. 
B rytania wraz z dominionami tw o­
rzy związek państw. Polityka, jak 
■widzimy, bardzo ustępliwa. Co wię­
cej, Lloyd George uzyskuje dla do- 
m inbnów  -prawo reprezentacji na 
konferencji pokojowej 1919, dosta­
jąc co praw da w ten sposób sześć 
głosów zamiast jednego i zrzucając 
odpowiedzialność za niedopilnowa- 
nie interesów' kolonii na nie same. 
Zapytać by sie wypadało, skąd ta 
wielka ustępliwość, skąd ta łatw'OŚć 
w udzielaniu szerokich autonom/i? 
Czemu zawdzięczać może sw'ą nie­
podległość Egipt, dzięki czemu w re­
szcie Irlandię podniesiono do rzędu 
dominionów?

Odpowiedź na to pytanie daje 
nam jedno nazwisko, nazwisko

człowieka, który stworzył Unie Po* 
lud.-Afry kańską, który' obmyślił sa­
morząd dla Indji: Lyoncll Courtis,
On to w skazał właściwą orogę dla 
polityki brytyjskiej, której hasłem 
odtąd stało się dobrowolne zbliżenie 
duchowa w szystkich ct&ęści impe­
rium Uw aża on. że odpadnięcie dzi­
siejszych Stanów  Zjed-n. od -państwa 
brytyjskiego jest na.femwtniejszvm 
w-ypadktetn w historii Anglii, a naj- 
większem jego ma rżeniem jest prz - 
stąpienie tychże Stanów  do Bryt. 
Związku Narodów. Nie należy za­
tem powtarzać błędu. Niepodległość 
Egiptu i samorząd Irlandii — to o- 
wnoce jego pracy, a zarazem  prze­
kreślenie poIi>ty'ki przeszłości.

Imperializm Stanów Zjedin. opie­
ra sic na orędziu Mtmroego i Adam­
sa, którego treścią jest rozwinięcie 
znane; doktryny „Ameryka dla A- 
m erykanów !11 Od tego czasu, a za­
tem od r. 1823, prowadzą Stany 
Zjedn., zmieniwszy sie w szybkiem 
tempie z lraństwa agrarnego w prze 
mysłowe, politykę jmkoiowego pod­
boju Ameryki południowej. Roose- 
velt i Taft wraz z swymi sekreta­
rzami stanu kontynuują szczęśliwie 
tę politykę i da/żą do oderwania Ka­
nady od W. Brytanji i umiędzynaro­
dowienia kolei mandżurskiej. Wil­
son zadowala sie jednak jak naj­
większą eliminacja koncesji dla Eu­
ropy z Ameryki południowej, myśl 
o  oderwaniu Kanady zarzuca. Po 
zajęciu wysp Hawai, Portorico i f 
lipiń, a następnie po wojnie świato­
wej Stany Zjedn. ttgruwb-wafy swe 
m ocarstw ow e stanów isko.

W  imperializmie W . Brytanii i 
Stanów' Zjedn. wodzimy dwa kie-

1.981

^  -A 4 .v ;  ,i j7.f r  ur a f t wj ”! f  ).
Edykt. St-jfan Zahorccki 

2 3n? ‘ T eodory, ur. 10. styern ia  
M ie sz k a ły  w  S tań kow cach , o że ­

niony z ' K a tirze iię  Hol,vk. odSzedf na 
w ojnę w  r. 1914 i brat udzjął w  w altowi? 
na froncie rosyjskiini w r 1916, jako żot 
nłerz 7 pułku ułanów  i od tego  cza»u  
niema o nim wia-donioścl. O g ła sza  s'Q 
w ezw a n ie , abv udzielonw) w iadortości o 
zajbiwunyim tut. .Sądowi lub obrońcy ę- 
złą  m ałżeńsk iego  D row i R cicliow i, ad­
w ok atow i w  B rzeża u Ł li do o n iiksiecy  
od daty  ogtoszeniia tj. do dnia 15. 
czerw ca  1924 r.

Sąd ok ręgow y.
B rzeżan y  dnfa 0 . grudnia 1923 . 2003

T. 202/'23.;,4. E dykt. Jan G cticr  syn  
tlenią, ka i jó z e fy , ur. przed około 7U 
iaty, zam ieszkały  w H ajw oion ee, w yjc-  
clial przed około 46 la ły  do Rosji za ś | 
przed ukuto 2,3 la ty  p rzy sz ła  w iado­
m ość o jego śm ierci i odtąd niem a o 
u.iui wj adeiności. O g ła sza  się  w e zw a ­
nie, aby udzielono w iadom ości o  zagi- 
urtmym tuit Sądow i do 1. roiklu od o g ło ­
szen ia  edyktu, t.j. do 1 . grudtóa 1924 r. 

Sąd o k ręg o w y .
B rzeżany dnia 15 kstopąila 1923. 2002

T. 184/23/6. E dykt P iotr Szerem eta  
syn  Stefana i Zotji, ur. 11. lipca 1891 
w C ześidkach 1 taip zam ieszk a ły , od- 
s z ld ł  nu wojnę w r. 1914, jaku żołn ierz  
do 55 ]>p. i odtąd niem a o nhn żadnej 
w iadom ości O głusza się w ezw a-irc, a- 
by udzielone w iadom ości o zaginionym  
nu. S ą d o w i do 6  M iesięcy, tj. do dnia 
1. c zerw ca  1924 r.

Sąd okręgow y.
B rzeżan y dma"17 listopada 1923. 2001

T. 87/23/7. E dykt. H a w ry lo  Horniku 
s. Andrzeja ur. 5. grudnia 1886 w  B ry- 
kuli. gr. kat. ro-lińk, zam ieszk a ły  w 
W iśiiittw czykii, pow ołan y  w r. 1914 do 
w ojska, s łu ż y ł przy 35 pułku obroni 
kraj. i w ed le  za p rzysiężon ych  zeznań  
św iadka Jakl-cma Stron w jesieni 1914. 
k oło  P rzem y śla .g d y  w y sze d ł z okop ów , 
zostat śm ierteln ie trafiony kulą n ieprzy­
jacielską w g ło w ę  i zgina!. W ydaje się  
ogólne w ezw a n ie , aby do 3 m iesięcy  
od  ogłaszania  Sąd ow i udzielono w iado­
m ości o zaginionym .

Sad  ok ręgow y.
J ó r /.cża iiy  dnia 9 styczn ia  192 3. 2<)ili)

'I'. 129/22, Jan Drabik, roln-ik z Ru- 
deuki, żo łn ierz 45 pp., zaginął w 1914 
na froncie rosyjskim . Podiptsauy Sąd  
w z y w a  każdego , k toby o  ż y c ie  jego  
miał jakąkolw iek w iadom ość, a b y  dat 
o tein znać Sąd ow i lub kuratorow i n ie­
obecnego  Dr. S lączce  w  przeciągu szc-

runiki. a raczej dwie metody dziaj*’-; 
n.ia. Pierw sza, podobna d<> metody 
niomieckiei, to podbril orężny czy fi- 
naresowy, narzucanie wpływ ów , 
„penctration padfiąue1’. Druga to 
światła metoda ..round tnb’e“ okrą­
głego stołu, uwzględniająca potrze­
by zjednoczonych ziem, polityka 
Lyonella Courtis i obecnej Angiji.
0  ujemnych stronach tej pierwszej- 
a zbawiennych skuttkacli drugiej 
zbyiecznem byłoiby mówić. Fakty 
mówią same.

Po tym iłiezwykle zajmujncym
1 wyczerpujucym odczycie wywią­
zała się ożywiona dyskusja, w któ­
rej zabierali glos pp. dr. .Mejbaum. 
dyr. Nitmann, oraz prelegent.

St. M.

Z teatrów fwowsfócfe;
Repertuar Teatru W ielkiego:
W torak 1 kw ietn ia  ..Proru-k1' (abona­

m ent m arcow y wałniy)
Środa 2 bm. przedstaw ien ie kolocji 

irancuskici.
C zw artek 3 bm. „Ptak * (abon. marc. 

w ażny).

R-ipertuar Teatru M ałego:
W torek 1 kwint:: a ..Pokojów ka szu­

ka m iejsca -1 (abonam ent m arcow y w a­
żny).

Środa 2  bm. ,.Ś w id erek 11
Repertuar Teatru N ow ości:
W iórek  1 kw ietniu ...Madame Pom - 

padour" Ubcw:amonit marc. w ażny).
Środa 2 bm. ..\V k a d e“.

C zw artek  3 bm. J ia ju d ir a ”.

Repertuar Biura K oiK ertow ego M.. 
Tucrka. W torek 1. kw ietnia: Feliks
Szym anow sk i, pianista. FNątck 4 k w ie t­
niu: H elena U s ic k u . piariistka. W torek
8 . kw ietnia: K w artet czesk i ..S evc ik a“.

śein m ies ięcy  od da ’a ogfoszeci&a tego  
w czw-artia. Jeże!: w tvm  czasie  Sąd me 
otrzym a żadnej wiadc.mośei o ż.yc® je­
go. uzr.a go na. ponow ny w-iaf^ek za 
zm arłego, a jego  m ałżeństw o z AGrją 
Dum za rozw iązane. Kuratorem nwe-:)- 
hecncgo  i obrońcą w ęz ła  m ałżeńsk iego  
mianuję się Dr. Ś!.gadkę w ŚaiiOku 

Sąd okręgow y.
Sanok 3. kwśetnla 1923. 1983

T. 555/23/6. M ichał H ołota, urodzim y  
1889 D w L jcc, zagiuat 1918. C eiem  uzna­
nia go d łia r ły n l i rozw iązania  niałżęu- 
sitwa, w z y w a  się. by  do pół roku od 
•o-yr-szęiiia \ tffltela.no w9 :JontoścI Są^ 
dow i aibo adw . Dr. D ziubczyńsktem u  
Ew ów .

Sąd o k ręgow y.
L w ów  29 styczn ia  1924. 1953

T. 506,23/4. Rom an M uzyka, urodzo­
ny 1884 w Żużeli, w yjechał 1918 do A- 
m eiwki i odtąd brak o h m  wiadouto.śu. 
Ceiem  uznania go  zm arłym  i rozw iąza­
nia m afżeńsrw a, w z y w a  się, b y  do roku 
od i*J|-szL-.:i:i t-cz idon o wiadoimo.śei O 
nim Sądow i, lub kuratorow i Dr. O sta­
szew sk iem u  adw okatow i L w ó w .

‘ 5>ad okręgo-wy cy w ., O dozkił VII.
L w ó w  19. listopada 1923. 1954

T. 396 '-3 /4 . T eodor Mostowi ty  a, uro­
dzony w P o ty lk z u  1S86, jako żo łn ierz  
austrjacki zaginął od 1916. Cełom  uzna­
nia go  za zm a rlcd l i rozw iązania m ał­
żeń stw a. w z y w a  się. bv do pół roku od 
ogłoszen ia  udai-cicno w iadom ości o ««n  
Sad ow i albo kuratorow i D row i Scitie- 
io w i  adw . w e  L w ow ie .

Sad ok ręg o w y  c y w ., O ddział VII.
L w ó w  dnia 7. lu tego 1924. 1955

T. 516/23'5. Abraham Elironprws, u- 
rod-zony w Ż ółkw i 1877 roku jako je- 
nioc aii-stnaak:: zaginął w Rosji 1918.
C elem  uznania go  za zm arlogo. w z y w .,  
się. b y  do pół toku o<l og łoszen ia  u- 
dzrelono wtedorności o nioi śa < w u - .dno 
kurat<>rowi D row i R eurarow i adw wo |  
L w ow ie.

Sątl o k ręg o w y  c y w .  O ftlz ia ł VII. 
l-u-ów dnia 2-8. Intcgyt 1924 2C20

T. 30,24/2. Zarządizcnie postęiMiw-uiia 
culctii uznania >:a zm a-iłcgo Ikotr Zazu- 
laifc syn M ichała. ii-raJzoeiv Nagorzauka  
1S.%. b y lj  żołrdcrz ukraiński, cdiii a i 
się  1919 z ariuią poza Zbrucz. poezc-m 
ślad za nmi zagitiał. W drażając pos-tę- 
po-wanię celem  uznania go za zm ajJego. 
w z j w a  się o pow iadom ienie Sądu loS

kurałora Dr. Wśdraka \>  ^Czr,rikawte do
15. kwiciitiia 1925.

Sąd o k ręg o w y . O ddziur IV.
Czyraków dnia 24. m arca 1934. 1985
T. 147,23/4. Jan K arpyszyn syn  Iw a­

na, urodzony Kuv."ińce 1877. b.Wv żo ł­
nierz austrjacki, m iał tunrzeć w złrnkŁ 
1918 na t\S;rs. W drażając trr.stępowaałsi 
ceiem  udowdiiicuia jego śm ierci, w i y r a  
się  o pow iadom ienie sądu lub kuratora  
Dra W ićraka w C zortk ow ic o  zacatio- 
n.\m do 25 lipcu 1924.

Sąd ołw ifgow y. Odd-zióii IV.
O zorrków dnia 11 m arca 1924, 1976
T. 536; 23/b. P ictr M-wcJtuak. u r o - ' 

dzony w Gródku Jag. LS78. jgtoj j&niec . 
ausir. zugimfl w R-->s;i 1C>19 Celem  uzoa- 
tiia su  ?.a zm arłego i r-izw iązania m ai- . 
żeń stw a . w z y .v a  si-e. by do pół roku-’ 
od ogtosze.-fa udzielono w iadswKsśei °  
nim Sądow i albo kuratorow i Drowi 
Stefanow i T yczyń sk iem u adw. w e  
L w ow ie.

Sąd o k ręg o w y  c y w .. O ddział VII.
L w ów  dnia 22. lutego 1924. 1-756

T. 608/23 -1. Andrzej O lchow y, ugo­
dzony 1880 G łazów  zuym al 1916. Celem  
uznania go zm-ariym i rozw iązania m ał­
żeń stw a , w z y w a  się, bv d i pól roku od 
ogtoszenm  ifósciclono w iadom ości o  <1 
SądówI albo kuratorowi Lirowi Kauima- 

adw . L w ów .
Sąd o k ręg o w y  c y w ., O Jdżial VII.

L w ów  2b. styczn ia  1924. 1957

r  j  i t  3  i  w

Firm. 3(h24. Rej. P- 5. Zm iany dedy- 
czą ce  iirm y już wpisanej. Duła 29. lutc- 
gd 1924 prz\ firmie: ,.(ra1.h'.\ j.skic To­
w a r zy s tw o  akcyjne fabryki papieru tla- 
w'-n;cj Bracia j*,:ał1®wscy“ w B iałei —  
wpisano w re.ieytrze iH«stCPii-ja.ce zm ia­
ny: Ustąpił: cJ|<>nkowic R ady. zawiał* 
óc-wczci: Leliks S c iS ert. T adeusz S ła- 
wiiKowUfkii, E itHI Fiirtli, Otto i :.sal. Dr 
Natan L.ówenslcin. Dr. Lnul Parnas. R y­
szard Koia. Alfred Stiassm . Lillbert 
Brandt i Józei F orgass. W ybrani czNm- 
kami R ady za-wiiadowxzej: Zygm unt
W eiss, pizcm nisłnlwiec w W arśujar.ie, 
Mau ry-ey Piyznański. kupiec w W arsza­
w ie, Ludwik T o roń c/p k . kupiec w W a t  
sza w ie . Dr. Rudoii Lanci-od, ad w okal w  
Warszawie. Leon Strochlic. pi^zetm sło- 
w iec  w M yszkow ie . Prokurę NWktarji 
1'óderl wykreśla się.
S,ąd o k ręg o w y  iako hasidl.. Oddział II.1

W ada w .ee  dma 28. lutogc 1924. 1716



„GAZETA LWOWSKA” z dnia 2. kwietnia 1924.

Firm. 166 Rg. A. V. 10 . Zm iany do-
W c/.ac2 fin n y  kupca po/.-dyńcsego już 
■wpisanej. Do rejestru wpisano dniu 13. 
Jniego 1924: AieSflyu liriny: L w ó w , P a ­
sa.. Purina::;',v.. Li: zm ienić firm y: M.
Feiiisingsr we Lutowie' Zm iany: Prc- 

jkarmiteai za sa d  Juliusz Uriizsmui.
Sąd o k ręgow y jako huiali.. OddziŁf IV. 

I.w ów  urna 4. 1 niego 1934. 1751
Finn. 177. Rę B. [. 300. Zm iany do­

ty czące  iirm y spńtkew oj już '•pisanej. 
LV> rejestru wpGaiio dnia 13 lutego 1934. 
SicAtJlia fflii'.v: JUl-w-uń. ,.()d.t/.Ł<d ,;ve 
L w ow ie. brzm ienie Iirmy: Półski L§i,ik 
kt.uuiow y, Iow . akc. w Poznani* .1 Od- 
daiał we L w ow ie  Z m iany: Zastęp,:;;
ł..cro\v!i:ko Oddziału z o ila t  Leon Jakcri- 
ski. ny lim ie  łącznie z jednym  z 
czftmków rur/udu. zastęp cą  członka za­
rządu lul> prnkiirzysLą podpisyw ać bę­
dzie. Zastę-pę; kierów nil, u: T eresa  S o ­
kołow sku iii-, tępiła.
Sąd i.k ręgow y jako łiaiidl.. O diiz/R  IV. 

lJu«ó\\ duła •(>. lutego 1924. 1752
Finn. 73. •.. Y. 358. z j ó : ; v  do-

■t; t*ą'ce j'innv spółdzieln i juz "pi-suiiAj. 
D o rejestru w pisano dnia 19. a iy ę / it .i
19*1: edzi-ba sp ó łd zie ln i:' Lv,■ .v.
Brzm ienie firm y: ..44." S;uAvw cza Spól- 
dzilejnia z odpww ied zid iu JS ia  udziałami 
jwe Lwów w. Z m ia n y  C złonek Dyrekcji 
•Feliks Kramer ustąp'!. W jego in ję js .f  
obrani; S tan isław a  S ęk ow sk iego .
'■itąd ok ręg o w y  jako han il.. OdJzćał IV.

L w ó w  dnia 15. st\ez:iva  1934. 17S-1
Firm. 96. Rg. 13. I. 303. Zm ianę do­

tyczące firrny spóikow ej już wpisane,:. 
Do rejestru wpCsano dnia 11 lutego  

'1924: Sicdiziba firm y: W arszaw a f.lja
|L w ów  ul. Kościuszki 6 . Brzm ienie ii.'- 
jmy: Lócteki. Bank dep o zy to w y  S. A.
(Zmiany: Prokurę nadano Dr. H erm aao- 
•wS W ilhelm owi W einJćsow i.
!-Sąd o k ręg o w y  jako liandl., OJdztrl' IV.

L w ów  dnia 21 styczn ia  1924. 17S‘,i
Finn. ISN. Rg. A. ii., 3IKJ Znriauy do­

tyczące firm y .spólkowej juz wp'w*ni.-j. 
Do rejestru w pisano dnia 20 lutego  
1024: SifidEftoa firmy: Zniesienie tooło
L w ow a. Brzm ienie firm y- C am iei et 
Comp. Zmiany: P iok n ry  udzielono Frań 
Ciszkowi Schw arzw ald ow i i F ryd eryk o­
wi F lc ia m te r o w i z  t< m, że zastępy \v:se 
spółkę i p od p isyw ać firm ę spółki beda 
4y!ko kodleU yw ufc z. jednym  z-c spóini- 
fców ja icn y d i spółki, aiiio ■/. prokur/,:sL | 
Paw tein Klehicmi z  dodaWnom wykazu- 
jącym  na piokurę.
•Sąd o k ręg o w y  jaku 110110!.. O ddalał IV.

L w ów  dnia 7 (n iego 1924. 1780
f in n . In fŁ  Rg. A. II. ?9 9 . Z m ia n y /  

dodatki do w pisanej już firm y półko­
wej. D o rejestru w pisano dnia, 20. lutego  
1924: S :ed/.iba fi-m y: Znicsiente koło
L w ow a. Brziiii.#i ;e firm y: ..Emaiuici
Pollak i Syn". Zmiany: Prokury ud zie­
lono F ran ciszk ów ^ z-w ar/.w a ld on vj i rry  
derykc.w i Flen.nii.ngcrowi obu w e L w o­
w ie  /. tein. żc każdy z nich tyilko k o ­
lek tyw n ie  1 nrokurzystą P a w ia n  Klei­
nem lub z pm kurzjrstą Leonem  Schw arz  
w aj dem firmę pod ..•i frjtnricmeni pod­
p isyw ać będą 2 dodatkiem  w skazującym  
fla protoirrę.
Sąd o k ręg o w y  jako hmid!., O JJz;*t IV.

J .w ów  dnia 7. lr.iego 1924. 1779
Firm. I1S. Rg. A. [II. .39. Zmiany do- 

y c zą  firm y sp ółk ow ej już -wpisanej. Do 
"C.Rsliu w pisano dnia 12. lutego 1924: 
Siedziba firm y: L w ów . Brzm ienie firmy 
dotąd: .lakól) Sciieit i sk a . Odtąd: ,.Ja- 
kób Sciieit" ZmianjrT Spólnik iirm y „Com  
merc um“ Ex-i Import, Iiandlowa sp ó łk i  
7. ogr. odp. w c L w o w ie  ze sp ‘ki w ystąp ił. 
Firma jest odtąd w łasn ością  kupca 
p ojedyn czego: jedynym  jej posiadaczem  
jest odtąd Jakób Seheit. Podpis iirm y  
nastąp: w ten sposób , że pod brzm ieniem  
firmy um ieści sw ój podpis posiadacz, tir- 
m v. 1759
Sad 1 k ręg o w y  j. h an d low y. O ddział IV.

I w ów . dr.ia 31 sty czn ia  1924.
Firm. 109L Rg. C. VT(. J ió . .Wpis i i r - 

nr, sp ółk ow ej. w  reiestru dnia 25. s ty ­
cznia 1924. Siedziba firm y: L w ów . —  
Brzm ienie firrny : ..GLOBUS"
w ytw óm -a w ir o b ó w  ■/ papieru spółka z 
ogr. odpow . w e L w ow ie. Przedm iot 
przedsięb iorstw a: prow adzenie  w y tw ó r ­
ni w y ro b ó w  z papieru prow adzenie  hur- 
to w n eg o  handlu tymi tow aram i, tw orze-' 
ltie dla nich sk lepów  tow a ro w y ch  i 
m iejsc sp rzedaży , urządzenie transpor­
tów  i rozw ozu  tych  tow arów . Czas 
trw ania: 3 iata z w ażnością  przediożerr.a 
na dalsze  3 lata. Stosunki praw ne: sp ó ł­
ka opiera się  na kontrakcie zdziałanym

w  form ie aktu notarjaln. z daty Lwów
15 października 1923 L. rep. 28738. Kapi­
tel z a k ła d o w y : w yn osi 60.000.000 Mkp. 
pełno w yp łacon ych . -Zarząd sk łada się: 
z znw iadou  óc. Zaw iadow cam i oprani. 
Izrael (io tlesm an . 'kumce w e Lw ow ie , ul. 
T rzeciego  Maja 17. Siiss Lepper kupiec 
w c L w ow ie  ul. T rzeciego  Maja 17, Siiss 
Ter per kupiec w e L P o w ie  ul. G ródecka  
18 i C liaskicl Kipicń, kupiec w e L w ow ie  
ul. Jachow icza 34, P odpis firmy: nastąpi 
w ten sposób , że pod jej hrzniicnicm  u- 
rnieszczą j w c łączne podpisy 2 za w ia ­
d o w cy . 175s
Sąd o k ręg o w y  j. handlow y. Oddział IV.

I .w ów . dnia 11 styczn ia  1924.
F inn. 122. Rg. A. IV. 223. Zmiany do­

ty czą ce  firmy kupca p o jed e iicz lŁ p  już 
wpisanej. Do rejestru v> p sa z o  dnia 13. 
lu tego 1924: S iedziba iirm y: L w ów . ul. 
M ickiew icza 10. Brzm ienie firm y: odtąd- 
„Inż. Z. W lassies"  Zm iany: Firma brzmi 
odtąd „Miedlaa nią li,u inż. Z. W uissies  
L w ów ". 1757
Sąd o k ręg o w y  j. handlow y. O ddział IV.

L w ów , dnia 28 styczn iu  1924.
Firm. 7. Rg. C. VII. 308. W pis firmy 

spółki. Do -rejestru w pisano dnia 25 
styczn ia  1924. S iedziba firm y i.w ó w . — 
Brzm ienie fin n y: ..Polski Gobelin" S p ó ł­
ka z ogr. odpow . w e  Lw o w ie .  Przedm iot 
przed sięb iorstw a: a) w yrabianie, prze­
rabianie 1 sp rzedaże gobelinów  kilim ów  
i d y w a n ó w  critz .nu dcl tego rodzaju  
w yrobam i, bi w yrabianie, przerabianie  
i sprzedaż mebli i urządzeń k ry ­
tych w ym icnionem i pod aj wy robami i 
handel lakierni m etlam i i urządzeniam i.
c) nabyw am c i eksp loatow anie  w szelk ich  
patentów , w zorów  i w yn a lazk ów  produ­
kcji przedm iotów  pod a) określonych , — 
sprzedaż takich patentów  i dzielenie  
w sze lk ieg o  rodzaju licencji i pozw oleń ,
d) w o g ó ie  prow ad zenie  w sze lk ieg o  ro­
dzaju czynności i p rzem y sło w y ch , które  
stoją w jakim kolw iek zw iązku z w y r o ­
bami ok reślon ego  pod a) i b). el za k ła ­
danie i finansow ania Spóiek  o podobnym  
zakresie działania i braniu udziału w t a ­
kich spółkach. Czas trwania spółki 
Spotka opiera się  na kontrakcie zdziała­
nym w formie aktu notarialnego z daty  
L w ów  7 w rześn ia 1923 L-. rep. 7798. Ka­
pitał zak ła d o w y  w yn osi: 60.000.0o0 Mp. 
w całości w p łacony . Zarząd sk łada sic  
z 3 zawiadowców, którymi są: inż. Zbi­
gniew  W lassies. i a f  Jura.ida i inż. An- 
drzei Miś. I'odpis firmy: następuje w len  
:-,po,ób że pou w yciśiW tcm  lub w ypj- 
s u c m  lirzm ieiiiciu firmy um ieszczają  
sw e  pi dp isy  dw aj za w ia d o w cy . 1756 
Sąd o k ręgow y j. han d low y, (Oddział IV.

f w ó w . dnia 8 s tyczn ia  1924.
i Inn. 138. Rg. C. V. 257. Zm iany dp^ 

ty czą ce  firm y sp ó łk ow ej już w pisanej. 
Do [Cicstru w pisano dnia 12. lutego 1934. 
Siedzib;; firm y: L w ó w , 3 Maja 10. —  
Brzm ienie f in n y : L w ow sk a  Spółka to­
w arow a sp ółk a  z ograniczoną od p o w ie­
dzialnością. Zmiu-ny: U chw alą  W alnego  
Zgrom adzenia z daty  L w ó w , 24 grud ha 
J923. L. rep. 5719 postanow ion o ro/.w ia- 
z.m ie i likw idację spółki. L ikw iJąiorcm  

obrano: Karola M ańkow sk iego, który  
tinnę pod p isyw ać bę-dzic w ten sposób , 
że pod hr '.mienieni firm y z dodatkiem  
w skazującym  na likw idację um ieści sw ój  
podpis. 1755
Sąd ok ręg o w y  j. han d low y. O ddział IV,

I.w ów . dnia 31 sty czn ia  1924.
Firm. 14. Rg. C. VI. 303. Zm iany do­

ty czą ce  firm y sp ó łk ow ej już wpisa* lej. 
Do rejestru w pisano dnia 511. styczn ia  
1934: S iedziba firrny: L w ó w . B rzm ie­
nie firm y: S yn d yk at W schodni /.Jedno­
cz' w e l i  M ałopolskich T o w a r z y stw  han­
d low ych  spółk a  z ogr. odpow . Zm iany: 
U chw alą  W alnego Zgrom adzenia1 z 10 
sierpnia 1923 L. rep. 4998 zm ieniono art. 
IX. a sk reślono  art. XI. kontraktu sp ó ł­
ki. i:ik protokół tego  W alnego Zgrom a­
dzenia- w zbiorze dokum entów  się. znaj­
dujący. D oty ch cza so w i -zaw iadow cy u- 
siąpdk Z aw iadow cam i obrano: Karola 
M ark ow sk iego , K azim ierza R a s/k o w -  
sk'egL>: i Józefa s lc ia u o w icz a . R rokurzy1 
śei Dr. Janusz Sęk ow sk i flW ito ld  G óro­
wie ustąpili a prokurę nadano W ło ­
dzim ierzow i W aśko-W yszoiir'r.skiem .1 i 
F.ugeiifuszowi M inakowskicm u. Poduis 
firm y nastąni v. ten sposób , że pod 
brzm ieniem  firmy p ołoży  -kwiii podpis 
Karol Alankowski sam odzieln ie, lub też  
dw aj inni zaw iad ow cy  hjczire. lub jcJmi 
z  nich łącznic 7 proknr-zystą. 1731 
Sąd okregdw y i. Irandlowy. Dddzia) IV.

Lwów., dnia 9 styczn ia  1f,34.
Firm. 1886. Rg. A. IV. 30. W y k reśle ­

nie firm y. Z rejestru w yk reślono  dnia 3.

s ty c zr ia  1924 z pow-odu zaniechania pro 
w adzenia p rzed sięb iorstw a. S iedziba iir 
m e: L w ów , ul. H etm ańska S. Brzm ienie  
iirm y: Com ptoir Francais yl. im porlnt;0.1 
ct eeportation  Leon G abaret. 177? 
S y l  o k ręgow y j. handlow y. B ld z iu l IV.

L w ów , 24 grudma 1923.
I’ ,rm. 381- 23. Rei. C. 5o. Zmaany do­

ty czące  firmy już w pisanej. Dnia l y . 
grudnia 19-35 pr/,v finnie: B-rzniieaie:
..Soła" w ytw órn ia  sz tu czn ego  kamUfeda 
i kfjl.-itie.i-tu-. spótka-^z ograniczoną po- 
ręką". Siedteiba: Kęty. Przedm iot przeJ- 
s !'.'Sicrstwa: F abryczny w yrób i sp rze­
daż w w tw orów  ze sztuczn ogo  kairritnia. 
-,v,pi>--aino w rejestrze  następujące żtnia- 

v: S:osiuiik’i praw ne spółki: Kontrakiy  
r.ptifk: z daty Ba-isko dniia 16. oaerw ca  
1920 L e i. 29.989 i z droa 15. lutego 1922 
l.cz.. 32 264 zostatty aktom notarialnym  
z daty B ielsk o  20. listopada 1935* Lcz. 
34fi9U zm ienione w  punktach 1. 6. 9 18
1 20. W y so k o ść  kapitału zak ład ow ego:  
D otychczas 30.42tj.900 Mkp., obecnie  

Mkp.. w cahfści gfr.iiwką 
w płacone. Z aw iadow ca: Józef Kermnń 
ski w yk reślony . N ow i z a w ia d o w c ę : Dr.

Leon Zitrin adw okat w Bielsku i Jot
Hat a t pąjht.lter w B'Visxu. Upra-wm® 1 
•.: ; za -tepst .\ u i podplsyw arda f:n;iy- ^  
bai za w ia d o w c ę  /Anorowo. ..
Sąd Nkręgowy jaku lun di.. G uddai

LW OW SKIE T O W A R 2Y ST W O  A k ^
B row arów  ma ilo zbycia  kilka waff 
nów kiełków sło d o w y  cii. KiełSd ,sł l .j, 
we zatwteraiące obok wiciu bmW, 
skła-esti-ków ^ ż y w n y c h  dużo pfod1̂  
nadają sic rdędzy  innenti raf«> ^  
szorzędua ka^rmą dla bydła. 135iżslj|. 
uikinnacji. udzieli D yrekcja.

I

7015-i-i :

UNIEWAŻNIAM skradzione dokuwefl15
o sob iste  i k a d reczk e  w e s k o w ą  fl* 
zwiako Stanisław W rzuszczak, -
aziucJiłW'.
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1 CEM ENT, W A PN O , P A P A . BLACl^
1 poeynkuw aiia , DRZEW O bnduicc'*
' DESKI po niskich ccn a -h  i szybk o <* 

siarczu- „PIL O T ”

ZARZĄD SPÓŁKI AKCYJNEJ M IĘDZYM IASTOW E GAZOCIĄGI, Spółka
w e  Lwowie zaw iadam ia, że dnia 12. kwietnia 1924 o g >d«nic 16-te; w loka*.11

Spółki w e Lw o wre, ul. Leona S apoMy 5. odlieOzic się:
1YALNE ZGROMADZENIE AKCJONARJUSZÓW  

z następiBącym  porządkiem  dzietiiiyin:
1) O dczytan ie  pn.-tok-jlu ostatn iego W ainego  Z:grpmadzenLa.
2) Spraw ozdanie Zarządu 1 zam knięcie rachunkow e za ruk 1923.
3) Spraw ozdanie R ew ieorów .
4) UilzieRniie ab so lu to riu m  Z arząd ow i
5) R ozdział zy sk ów .
6 f U st.Jen ie  w y so k o śc i w ynagrodzenia C złonków  Komisji R ew izyjnej
7) Spraw a fuzji Spółki z Spółką aac. ..Gazolina".

W niosek Ski Akc. „Gazoknn".
W ateie Zgromadzę,nfc uchw ala fuzję bez likw idacji ze Spółką Akcyj11* 

..G azclina" yve L w o w ie  na tci zasadzie, że  na każde 5 sztuk  akcji . .M ię d li  
m ia sto w y ch  G azocJągów * otrzym ają posiadacze akcji ...M iędzym iastow ych ( j i ' 
zociagów "  jedną akcję ..GazoHny". W tym  celu uchw ali W alne Zg-omad/A*]1. 
f.wazniHiy" Ski akc. p o d w y ższen ie  sw ojego kapitelu zaJcładow ego przyuajin11;*' 
o 200 ,01)0 000 m ko., przeauaozając 200.0-0 szt. akcji dc w ym iany na akcje „M1®* 
dzynr.ąstowt Gazociągi".

8) W yb ór członków Rady Zawiad-iwczej [ Komisji R ew izyjnej.
9) W nioski. ZO^

do L. 282 II ,x  1924

e e t O S Z E N I i  P R Z E T A R G U .
Dyrekc a kolei państw*, we Lwowie ogłasza ni. itj.izem przpf®' 

publiczny na dzierżawę bufetu na dworcu w Truskawcu na ol’*1 
czasu od dnia 1. maja 192-ł do 39, października 1924

1) Osoby ubiega ącę się o tę dzierżawę mają umieść ofe1̂  
zaopatrzone w ztrezek  stemplowy na 389 009 marek p. do kance!^ 
Wydz. I1. ul, Zy nu n owska L. 3 a pai er, najpóźniej do dnia 15. 
tria 1 24 gedz. 12 w południe. Ewentualne załączniki oferty mają & 
również zaopdtrzcne w znaczici stemp owe po 380.C0G mk, od każde" J 
arkusza.

2) Oferty z oznaczeniem cyfrowein i słownein w zło ych W  t 
kach obliczeniowych oferowanego za caiv powyższy pó!ro:znv 
,zasu czynszu dzierżawnego należy składać w Wydz ale II.
kulei p ńs!w we Lwowie w kopercie zamkniętej z rap tem
,ia dzierżawę bufetu w Truskawcu*1. ^

3) Oferen:i mają wyraźne slw ierdzić w ofertach, że 
zierżawv znane Im są dokład ie, W arinki te mo na przejrzeć w W]

I!. w lwowskiej Dyrekcji kolei państw, biuro Nr 6. u  {,
4) Równocześnie z wniesieniem oferty należy złożyć w Ka** j 

* ównej Dyrekcji kolei państwowych we Lw wie rad uni w '
10, 03.009 mk. słownie dz esięć milionów mkp, które w razie pizyJ^j 
ofer.y bed ie zatrzymane ia  p czet kiucii, w razie zaś nieprzfKj 
oferty bęazie zwróć .ne, Jeżeli oferent k;óv. go ofertę przyięt', z 
kclwicK powodów nie zawrze umowy dzierżawnej na znanych nu1 - 
runkach dzierżawy, Jub też nie obejmie dzierżawy w terminie u i t ló * #  
nytti, to zatrzymbue ra p -cze. kaucji wadjun przepada na rzecz Sk^ 
Państwa. j  ■

5) W ażność i skuteczr ość prawna zawrzeć się mającej ulł,0rt« 
dzierżawne] jest zawisłą cd uzyskania przez dzierżawcę \vłaściwej 
cesji (;atet;tu) w myśt o b w iz . uj; cych sław*.

6) Oferenci związaŁ są svzemi ofertami 
tygodni licząc od dnia otwarcia ofert.

7) Dyrekcja kolei państw, zastrzega sobie prawo oddania f l  
iej wspomnianego bufetu w dzierżawę według sw egj uznania
7- pośród oferentów/ lub innej osobie z wolnej ręki, nie bacząc ha 

ik po tepowania liey a yjnego, jak nie m-iej prawo ewirtualheg 
d-zucenia wszy-tkiań of jrt.

8) Informacji bi ż szych udz;ela W ydział IL D y r e k c j i  ^  
państw codziennie p o z dtr świą;eczuych w g i z nach urzątp^wC^jJ

Otwarci? of-rt i a siąpi d na 15 kw et: ia 1924 o god**’ 
w biurz D rekom  Wydziału II- o ul. Zygmunt owska 3 a.

Lwów, dnia 17. nlatc? 1921.
»  8 DY E CJA KOLEI PA Ń STW O W Y C H -^,

przez przeciąg

Prenumerata bez odnoszenia miesięcznie 6,750.000 mP-, z odnoszeniem lub pocztą mies. 7,500.0(i{i mk., zagranicą 10,000.000 mp. — kedakci® 
czynna nd godz. S rano do popoł. z wyjątkiem niedziel i świąt. — Redaktor naczelny przy-jmnie od g. 1—2 popol. - -  Listów nipefranko^a* 
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Redaktor odpowiedzialny; JERZtf KOjNARiTa N ależytO ŚĆ  p o c z t o w ą  AacOn O r y c z a i m m ,  Drukarma Paska, pod zarz. Z, K ie/busi*^!


